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Lwów, piątek 9 czerwca 1922. 


rzyczyny dymisyi g 


Nowy precedens w dymisyonowaniu rządu. 


Konwent seniorów żąda wyjaśnień od Naczelnika Państwa. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


; Warszawa, 8. czerwca. 

(m) Wczoraj w południe odbyło się po- 
siedzenie konwentu seniorów zwołane w 
związku z przesileniem gabinetowem. Pomi- 
mo, (że wysłano do poszczególnych posłów 
depesze o jaknajliczniejsze przybycie do War 
szawy — wezwanie to nie odniosło oczeki- 
wanego rezuktatu. 

Z tego powodu konwent seniorów nie był 
wczoraj w wymaganym kopłecie I decyduja- 
cych postanowień nie powziął. Jak podaje 
„Przegłąd Wieczorny“ , w posiedzeniu kon- 
wentu seniorów wzięli udział ka po- 
słowie: Rataj, Kowalczyk, Erdman (P. S. L.), 
Barlicki, Moraczewski (P. P. S.), Głąbiński 
Lutosławski, Seyda i Czetwertyński (Z. L. 
N.), Baworowski, Federowicz (K. P. K.), Chą 
dzyński (N. P. R.), Czerniewski, ks, Kaczyń- 
ski (Ch. d.), Woźnicki, Bagiński (Wyzwole- 
nie), 'Wojdałiński (Z. N. L.), ks. Sobolewski 
(grupa Dubanowicza), Wróblewski (Klub Mie 
szczański), Stapiński, Putek (lewica P. S. L.) 
i p. Gritinbaum (Klub żydowski). 

Marszałek Trąmpczyński otwierając 0- 
brady wyraził zdanie, że nałeży dążyć do jak 
najszybszego załatwienia obecnego +przesić- 
nia, gdyż podobna sytuacya wywołuje bardzo 
złe wrażenie zagranicą. Marszałek dodał też, 
ġe Naczelnik Państwa żadnych rzeczowych 
powodów przyłęcia dytnisyi rządu nie podał, 
poprzestając jedynie na stwierdzenin, iż rząd 
obecny nie ma autory tetu. Naczelnik Państwa 
uznał się zarazem nie kompetentnym do udzia 
ły w tworzeniu rządu i oddał tę sprawę Sej- 
mowi. 

Pos. Woźnicki (Thugutowiec)  załłądał, 
aby przed rozstrzygnięciem w sprawie po- 
wołania nowego gabinetu zwrócono się do 
Naczelnika Państwa z prośbą o 
co do przyczyny dymisyi obecnego rządu. 

Pos.. Daszyński zauważa, że marszałek 
w niedostatecznej mierze wskazał na przy” 
czyrię ustąpienia gabinetu Ponikow 
Główną przyczyną było żadanie votum zæ- 


ki LIU. przybory do podi 


“olas3 


NS. NER 


fania od Naczelnika Państwa — a po odmo- 
wie gabinet zmuszony był do podania się do 
dymisyi tembardziej, że nie miał dostateczne- 
go poparcia w Sejmie. Obecnie trzeba się za- 
stanowić nad skróceniem przesilenia. Można- 
by to zrobić przez zastosowanie t. zw. małej 
konstytucyi, która mówi, iż Naczelnik Pań- 
swa w norozumieniu z Sejmem może uto- 
rzyć nowy rząd. 

Pos. Głąbiński i Marjan Seyda domagają |" 
się wezwania prezydenta Ponikowskiego, 


(uda palskieg 


Pos. Chądzyński (NPR.) wważa, Że należy sią 
zwrócić wpierw do odpowiedzialnego przed Sej- 
mem rządu o wyjaśnienia, a dopiero gdyby rzęd 
odmówił, do Naczelnika Państwa. 

Pos. Rataj popierał stanowisko pos. Daszyń< 
skiego. | 

Marszałek Trąmpczyński nawiązuje do uwag 
o komrpetencyi Naczelnika Państwa w sprawia 
tworzenia nowego rządu, zaznacza, że Naczekik 
Państwa w czasie ostatniej swej rozmowy z mars 
> | BD uznał się niekompetentrym w „ted wię 
Styl 

Pos. Fedorowicz (KPK.) sóżiaM Soa 
pos. Cigdzyńskiego. 

Jos. Stapiński zastrzega się przeciwko swo« 
hodnemu interpretowaniu postanowień obecnie ow 


aby udzielił konwentowi seniorów wyjaśnień | DOWiazującej konstytucyi, albowiem 4-letnia prak« 


co do powodów ustąpienia. Sposób interpre- 
towania „małej konstytucyi* przez pos. Da- |P 
szyńskiego uważają obaj posłowie narod.-de- 
mokracyi za chęć pozbawienia Sejmu praw 
politycznych. 

Przy obecnem przesilenit mówi się tylko o 
wiełkich zagadnieniach iako o rzekomych przy” 
czynach tego przesilenia — w rzeczywistości 
chodzi tu o wybory. Jest rzeczą konieczną, aby 
zarówno Naczelnik Państwa jak i przedstawicie- 
le ustępującego rzadn zi wyjaśnienie przed 
konwentem, 


tyka wykazała, że rządy ustępowały tylko w wy% 
padku nieporozumienia między rządem a Seinem 
i tworzone były przez Sejm. 
W rezultacie, po długiej i bezładnej dyskusyk 
w której zabierali głos prawie wszyscy przedsta= 
wiciele poszczególnych klubów, marszałek stwier 
dził, że konwent zgodnie oświadczył się za tem, 
aby po wyiaśniemia zwrócić się do Naczeł Pań- 
stwa. Marszałek porozumie się również z prezy- 
dentem Ponikowskim i zda sprawę na  jutrzej- 
szym konwencie seniorów. zwołanym na godziną 
H-tą przed południem. 


Przyczyną kryzysu ciężka sytuacya zagr. Polski. 
Naczelnik Państwa poddał ostrej krytyce politykę rządu. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


IWarszawa, 8. czerwca. 

Km) gm Informacyjny" podaje rozmowę 
pewnej osobistości z najbliższego otoczema Na- 
czelnika Państwa w sprawie przesilenia. Osoba ta 
miala oświadczyć, o genoza ustąpienia gabinetu 
była przypadkową. 

Zaraz po przyjeździe min. Skirrmasta z Qe- 
nai, Naczelnik IPaństwa postawił zabinetowi py- 
tanie: „Jakle jest położenie międzynarodowe Pań. 
stwa? — Z odpowiedzią na to pytanie przyszedł 
gabinet w piątek do Bełwederu i wbrew optyrii- 


skiego | stycznym poglądom min. 


gabinet 
stwierdził, że położenie jest ciężkie. Ta zdanie po- 


Walizki, Kufry, Torby 
Necessery i t p. 


ERP a“ Luów, Legiono s zka RANI MI Banku U weji. 


dziela i Naczelnik Państwa, który rozpoczął źróde 
łową krytykę działainości rzadu. Naczelnik Pań. 
stwa nie miał jednak zamiaru wywoływania prze« 
sienta, Chciał jedynie gabinet ghin do e- 
nergiczniejszego działania. 

Informator „Kuryera* nieza dalej, że 
wprawdzie welłesuego niebezpieczeństwa w tej 
chwili niema, ale mino to sytnacya nie jest łatwa. 
Kwestya naszych granic niema oparcia dypłoima- 
tyczuego. 

Efekt tego jest taki że w razie potrzeby Pol 
ska nie znalazłaby poparcia za granicą. 


SAMORZĄD POWIATOWY NA KRESACIŁ 
(m) Miristerstwo spraw wewnętrznych wnio- 
sło do Rady ministrów urojekt rozporządzenia w 
sprawie rozciągnięcia na kresy wschodnie samo- 
rządu powiatowego. 
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„QAZETA PORANNA __. 


Czwartkowe posiedzenie Sejmu 


bgraniczy się na ratyfikowaniu umowy górnośląskiej. 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 8. czerwca. 
(m) W uzupełnieniu dzienników o czwartko- 
wem posiedzeniu Sejmu należy zaznaczyć, że na 
dzień ten zostało zwołane nie tylko plerum, ae 
iakże posiedzenie komisyi spraw zagranicznych. 
Chodzi tu o ratyfikowanie dodatkowej umowy 
polsko-niemieckiej w sprąwie Górnego Śląska, 


ego korespondenta). Š 
która musi być zalatwiona do dnia 12. bm. 
Czwartkowe posiedzenie Sejmu, wedle 


wszelkiego prawdopodobiestwa ograniczy się je- 
dynie na załatwieniu tej ratyfikacył, wobec bo- 
wiiem przesilenia gabinetowego wszystkie inne 
sprawy, znajdujące się na porządku dziennym nie 
mogą być rozpatrywane 


Geneza obecnego przesilenia gabinetowego 


Warszawa, 8. czerwca. 

(AW.) „Kuryer* zamieszcza wywiad z osobą 
należącą do najbliższego otoczenia Naczelnika 
Państwa, która w następujący sposób oświetla o- 
becne przesilenie gabinetowe. Geneza przesilenia 
jest przypadkowa. Naczelnik Państwa, który dor 
tychczas niewiele ingerował w sprawach polity- 
cznych, dopiero obecnie w związku z wynikami 
konierencyi genueńskiej, zaznaczył aktywnie swe 
stanowisko. Jest on zdania, że sytuacya wytwo- 
rzona przez traktat w Rapallo wymaga ze strony 
rządu polskiego wyiątkowej czujności, oraz za- 


Istnieją poważne trudności. 


BST 
Umowa handlowa z Rosyą u 


pewnienia mu autorytetu. Nieporządki na kresach, 
oraz perspektywy wyborcze wytwarzają rów- 
nież pewne trudności. Wobec tego Naczelnik Pań- 
stwa mie mógł wziąść na siebie odpowiedzialno- 
ści za sprawność obecne) polityki zewnętrznej ł 
wewnętrznej i wobec tego udzielił wotum nieuf- 
ności obecnemu rządowi. Informator „Kuryera” 
stwierdza, żę ministrowie wyszli wczoraj z nara- 
dy w Belwederze zadowoleni i oświadcza, że o ile 
Naczelnik Państwa wpływać będzie na ukształta- 
wanie się nowego gabimetu czynić to będzie w 
formie bezwzględnie konstytucyjnej. 


legnie zwłoce. 


— Przerwa w rokowaniach, 


(Telefonem od nasz ego korespondenta). 


Warszawa, 8.%czerwca. 
(m) Wiceminister przemysłu i handu dr. 
Birasburger zapytany przez dziennikarzy, jak stoj 
Sprawą rokowań z Rosyą o zawarcie umowy han- 
dowej — odpowiedział: 
„W sprawie tej istnieją duże różnice zdań, któ 


WZKliżckiŻF u OG OROPANIE 


Helsingiors, 7. czerwca. 


(AW.) Seim finlandzki odbył w sobotę ostat- 
nie posiedzenie przed wyborami. W mowie zamy- 
kającej kadencyę seimu przewodniczący Atalberg 
oświadczył między innymi, że współpraca z pań- 
stwami mającymi interesy podobne do fińskich, 
oraz zagrożonymi jednakiem niebezpieczeństwem 
rozwinęła sk tak dalece, że jej efektywne wypef- 


re mieliśmy nadzieję usunąć w wyniku Konferen- 
cyi genueńskiej. Jednakże konferencya genueńska 
trudność: tych nie usunęła“. 

W;cemir. dr. Strasburger dodał nadto, że ro- 
kowania ze sowietami: nie są na razie przerwania. 
Posiedzenia jednak nie odbywają się. 


nienie nie może być już zachwiane przez przypad 
kowe zakłócenia. Altzya powyższa, dotycząca u- 
kładu warszawskiego wywołała powszechmie ko- 
rzystne wrażenie. Jest ona uważana — w kołach 
poinformowanych za dającą podstawę do 
wprowadzenia w życie przyjacielskiego zbliżenia 
Finlandyi do Polski. 


m 


Sowiety przygotowują rewolucyę 


i Lwów, 8. czerwca. 
(AW.) Z pogranicza nad Zbruczem donoszą: 
Komisarze polityczni przy armii sowieckiej na U- 
arainie t. zw, „politruki“ uprawiają ostatnio wśród 
wojska jednolitą agitacyę. Najważniejszem zada- 


wszechświatową. 


niem sowietów ma być obecnie „polityczna robo- 
ta za kordonem* dla przygotowania „rewolucyi 
wszęchświatowej*. Przemówienia w tym duchu 
słyszy się obecnie często na mityngach, urządza- 
nych wśród formacyż sowieckich na Ukrainie, 


Rozszerzenie stanu oblężenia w niem. G. Śląsku. 


Katowice, 7. czerwca. 
(PAT). Komisya międzysojusznicza rozsze- 
rzyła w dniu wczorałszym stan oblężeriia na gmi- 
my: Świętokłowice, Huta Bismarka, Huta Geduli, 
w powiecie bytomskim. 


Jednocześnie wydały władze koalicyjne zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych w mieście By- 
tomiu, gdzie dotychczas nie obowiązywał stan ob- 
ZE 


RUSYFIKACYA UKRAINY. 
Lwów, 8. czerwca. 


(AW.) Z pogranicza z nad Zbrucza donoszą: 
Reorganizacya urzędów sowieckich na Ukrainie 
w kierunku iłościowej redukcyi i przyjmowanie 
żywiołu, wyspecyalizowanego w  urzędowaniu 
za czasów carskich odbywa się w dalszym ciągu. 
W związku z tem zaznacza się coraz silniej akcya 
rusyfikacyjna na Ukrainie. Jezyk ukrałński z u- 
rzędów usuwa się, używających mowy  ukraiń. 
skiej nazywa się pogardliwie „chachłami* i „ban. 
dytami Petlurowskimi*, W sięrach rosyjskich opa 


mm nana zazna 


popada 


nowujących na nowo wszystkie instytucye pań- 
stwowe Ukralny słyszy się specyalnie ukutą na- 
zwę „chachłandyi* dla ziem ukraińskich upatrzo- 
nych ponownie jako teren eksterminacyjnej poli- 
tyki sowieckiej. 


A JEDNAK Z LENINEM CORAZ GORZEJ. 


Wiedeń, 7. czerwca. 


(PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Berlina: Dr. 
Klemperer, który niedawno wyjeżdżał! do chore- 
go Lenina, został ponownie wezwany do Moskwy. 

Doniesienie to potwierdza opinię, że „biulety- 
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ny“ sowieckie o stanie zdrowła Lenina nie mówią 
prawdy, 


UKŁAD HANDLOWY Z AUSTRYA, 
Warszawa, 7. czerwca. 
(PAT). We wtorek, o godz. 5 popol. przyje- 
chała z Wiednia delegacya austryacka, celem za- 
waroia układu handlowego połsko-austryackiego. 
Na dworcu powitał delegacyę reprezentant Min. 
spraw zagr., oraz przemysłu i handlu. Nadto byl 
obechy poseł austryacki p. Post. 
Wczoraj o godz. 11 odbyło się posiedzenie 
wstępne, któremu przewodniczyli w:cemin'ster 
dr. Strassburger, oraz austryacki poseł p. Post. 


SPRAWA WYKONANIA TRAKTATÓW 
POKOJOWYCH. 
Paryż, 7. czerwca 

(PAT). Wi ministerstwie spraw zagr. odby- 
wają się obecnie posiedzenia komitetu prawników 
francuskich, angielskich, włoskich i japońskich, 
mające na celu uregulowanie wielu kwesty? natu- 
ry prawnej związanych z wykonaniem traktatów, 
które to sprawy pozostają obecnie w rozstrzy- 
znięciu konierencyi ambasadorów. 


NIEMCY OPANOWNUJA UKRAINĘ. 

Z nad Zbrucza donoszą: Liczne przedsiębior: 
stwa przemysłowe i rolne na Ukrainie, opuszczo 
me przez dotychczasowych właścicieli, ukrywają- 
cych się przed terrorem sowieckim zagranicą, 
rząd sowieclii oddale obecnie Niemcom. Termin 
dzierżawy trwa 5—50 lat. 

W Winnicy jedna z firm niemieckich zakłada 
wielki syndykat rolniczy, który dostarczył już 2 
wagony masłon buraczanych. W Kamieńcu i Du- 
najowcach nasiona sprzedają agenci niemieccy za 
złoto. Kamieniecki „Związek gospodarczy* otrzy 
mał do sprzedaży niemieckie pługi motorowe, 
sztuczne nawozy i nasiona różnych gatunków. 


ZAMACHU DOKONAŁ STUDENT. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. czerwca. 
(m) Wedle otrzymanych tu z Berlina wiado« 
mości, sprawcą zamachu na Schełiemanna jest 
student z Marburga. 


x r. i . . 
Krótk e wiadomości, 
=r 

samoloty franc. dla Czech. „Temps“ donosi, 
że rząd francuski ofiaruje republice’ czecho-sło=< 
wackiej 110 samolotów. 

Rokowania polsko-szwajcarskie. W Warsza« 
wie upełnotmocniony posel szwajcarski p. Pfyffet 
odbył wczoraj konferencyę z wiceministrem dr. 
Strassburgerem. Przedmiotem  konferencyi była 
ostateczna redakcya układu handlowego pome- 
dzy Polską a Szwajcaryą. 

(PAT.) Z repubiiki Dalekiego Wschodu. — Z 
Władywostokw donoszą o wyborze gen. Dittricha 
na prezydenta republiki Dalekiego Wschodu. 

(AW.) Echa zamordowanła Erzbergera. Wczo 
raj rozpoczął się w Ofienbergu proces przeciw 
mordercom Erzbergera z b. porucznikiem Tillin- 
gerem na czele. Do rozprawy powołano około 100 
świadków. (Proces potrwa 7 do 10 dni. 

(PAT.) Ruch rewolucyjny w Czarnogórze. — 
Rząd jugosłowiański ogłosił w Czarnogórze sądy 
doraźne z powodu agitacyj rewolucyjnej. W Czar 
nogórze jest obecnie 60.000 żołnierzy jugosłowiań 
skich. Wielu wybitnych działaczy aresztowano. 

(PAT.) Emigracya włoska do Rosyi. „Matin“ 
donosi, że zawarty został kontrakt na mocy któ- 
rego 50.000 robotuików włoskich z prowincyi do- 
tkriętych bezrobociem uda się do Rosyi, gdzie o- 
trzyma znaczne przestrzenie ziemi w Rosyi po- 
łudniowei. š 

(PAT.) Chrzest pogrobowczyni. Córka b. kró- 
lowei Zyty otrzymała na chrzcie imiona Marya, 
Krystyna, Wiktorya, Eugenia. Są to imiona królo- 


wej Hiszpanii. 
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Zabezpieczenie praw ludu polskiego na Śląsku 


cieszyńskim a ratyfikacya traktatu polsko-czesk. 


Wywiad z posłem prof. Halbanem, prezesem dęlegacyi dla sprawy _ 
aląska cieszyńskiego. 


Lwów, 8. czerwca. 

(p) Bardzo piękna w pomyśle idea płebiscy= 
tu, którą zwycięska ententa postanowiła zastoso- 
wać do kresów zachodnich Polski, okazała się w 
rezultacie eksperymentem niepraktycznym, który 
wprowadził tylko zamęt, wzburzenie i rozgory- 
czenie tak w stosunkach sąsiedzkich, jak i wśród 
ludności ziem, objętych plebiscytem. 

Rada ambasadorów po plebiscycie ograniczy 
ła się właściwie jedynie do pociągnięcia linii gra- 
nicznej między Polską a Czechami na Śląsku Cie- 
szyńskim, Spiżu i Orawie, przyczem nie tylko po- 
stępowała bardzo stronniczo na korzyść Czech, a- 
le wykazała nadto najzupełniejszą nieznajomość 
tak warunków ekonomicznych, jak gospodarczych 
i prawnozwyczajowych dzietonych ziem. . 

Sprowadziło to mnóstwo takich dziwolągów, 
że hp. z powodu granicy, idącej przez Cieszyn, 
tramwaj w tem mieście nie może kursować, bo 
musiałby ulegać rewizyi paszportowej, że źródła 
wodociągu są po stronłe czeskiej, a wodociągi po 
stronie poiskiej — że w niektórych parafiach ko- 
Ściół został po jednej, a cmentarz po drugiej 
stronie itp. 

Z takiego stanu rzeczy wynikają dla ludności 
niezliczone trudności, a ze wzgłędu ma to, że pod 
panowaniem czeskiem została wielka liczba Pola- 
ków, podczas gdy naodwrót mało bardzo Cze- 
chów przypadło Polsce, kwestya przedstawia się 
dla nas najniekorzystniej. 

To też gdy w rządzie czeskim utorowało so- 
bie drogę przekonanie, że zgodne współżycie obu 


narodów jest koniecznością, podczas narad nad, 


traktatem polsko-czeskim w Pradze w listopadzie 
r. 1921 uznano, że jednak niektóre sprawy muszą 
być naprzód uporządkowane, gdyż inaczęj trak- 
tat mie mógłby mieć widoków ratyfikacyi ze stro- 
ny Sejmu polskiego. 

W celu uporządkowania i uregulowania sto- 
sumków i kwestyi granicznych zostały wybrane 
dwie komisye, jedna da Jaworzyny, druga dia 
. spraw Śląska, Spiżu i Orawy. 

Ponieważ los Polaków Śląskich zajmuje jak 
najżywiej całe społeczeństwo polskie, przeto zwró 
ciliśmy się, korzystając z jego obecności we Lwo- 
wie, do prezesa komisyi dia Śląska Ciesz. posła 
prof. Halbana, z prośbą o wyjaśnienie, jaki jest za 
kres działania komisyi i jakie sprawy domagają się 
przedewszystkiem uregułowaria. 

— Zakres działania i kounpetencye komisyi— 
odpowiedział nasz uprzejmy informator są wcale 
rozległe. 

Delegacya, która odbywa swe posiedzeria w 
Opawie, jako siedzibie władz czeskich dla Śląska 
Ciesz., otrzymała prawo proponowania zmian 
wszelkich zarządzeń, które uchybiai prawom na- 
rodowościowym we wszystkich zakresach życia 
pubłicznego. 

Dalej przysługuje delegacyi prawo żądania 


Widmo bezrobocia pracowników miejskich. 
Żądanie znaczttej podwyżki płacy. — Odrzucone warunki gminy. — Dziś dzień krytyczny. 


Lwów, 8. czerwca. 

(a) Miasto nasze przeżywa w tej chwili mo- 
ment bardzo krytyczny: grozi mu wybuch po- 
wszechnego strajku pracowników miejskich. 

Oto na wtorkowem zebraniu pracowników, 
odbytem w gmachu Skarbka zapadła decyzya od- 
rzucenia propozycył magistratu co do podwyżki 
płac, w rezultacie czego uchwalono ogólny strajk 
z tem jednak zastrzeżeniem, lże rozpocznie się 
on po upływie 48 godzin celem dania możności obu 
stronom rozpatrzenia „kwestyi spornych. 

W ciągu najbliższych 24 godzin sprawa ta nie 
postmęta się naprzód it liczyć się należy z możk- 
wością wybuchu powszechnego strajku pracowni- 
ków miejskich. 

W następstwie tego miasto masze byłoby po- 
zbawione Światła i komunikacyi, a przy przedłu- 


żeniu się strajku także i wody; staną wszelkie iri 
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EEE ud EA 
poborów i powiększerfia mnożnika drożyźnianiego. 

[Wydatek miasta z tego tytułu wzrósłby o 
sumę ckoło 45 milionów miesięcznie. Na pokrycie 
tej nadwyżki musianoby obciążyć mieszkańców 
nowem} zwiększonemi opłatami i podatkami. 

Poza tem jeszcze zażądali pracownicy pod- 
wyżki plac robotników miejskich najniższej kate- 
gory, Co znowu obciążyłoby wszystkie inme in- 
stytucye, iak zakład opałowy, planiacye, zakład 
pogrzebowy itd. Robotnicy ci pobierają obecnie 
płacę dzienną w wysokości 600 do 800 mk. dzien- 
nie, oraz odpowiedni deputat. 

Kwestyę postulatów pracowników miejskich 
roztrząsano na czterech z rzędu posiedze- 
niach, miną zaproponowała ostatelczifie rlzwza 
podwyżkę płacy zależnie od lat służby 4 stosun- 
ków rodzinnych, w wysokości od 3 do 8000 mk. 
miesięcznie. Tę to właśnie najdalej posuniętą pro- 
pozycyę zarządu miejskiego pracownicy gminni 
odrzucili kategorycznie, uchwalając bezrobocie. 
Wiybuchiąć nma ono w ciągu dnia dzisiejszego, o 
ile nie zapobiegnie temu jakiś kompromis, na któ- 
ry jednak mało liczyć można. 


usunięcia urzędników, którzy okazali się stronni- 
czytni. 

— Jakie sprawy wysuwają się w tej akcyi na 
pierwszy plan? 

— Jedną z największych trudności nastręcza 
prawo obywatełstwa. Decyzya Rady ambasado- 
rów zawiera pod tym względem tylko bardzo 
ogólnikowe wskazówki, dowodzące zupełnej nie- 
znajomości austryackiego prawa do przynależno- 
ści i obywatelstwie. Odbiło się to fatalnie na inte- 
resie ludności, bo władze czeskie uważały Pola- 
ków, pozostałych na swojem terytorytm, za obco 
krajowców, co znów ima fatalny wpływ na pro- 
cent ludności polskiej w odnośnych gminach a 
więc na reprezentacye gminne, stosunki szkolne, 
kościelne fitd. 

To też delegacya polska wysuwa żądanie ure 
gulowania praw obywatelstwa jako kwestyę za- 
sadniczą. 

Czesi zarzucają nam, że my nie chcemy uznać 
Polaków za obywateli państwa polskiego. Natu- 
ralnie, że tak nie jest. Nie możemy jednak pomi- 
jać tu interesu tej łudności, która jest związana 
swoją egzystencyą gospodarczą czy zarobkowa- 
niem z terytoryum czeskiem. Jest to b. ważne w 
sprawie ludności robotn'$zej zwłaszcza, którą trze 
ba zabezpieczyć przeciwko wydalaniu, jakie jej 
grozi z powodu wzmagającego się w Czechach 
bezrobocia. 

Jest nadzieja jednak, że w tej sprawie dojdzie 
do porozumienia. Spodziewane jest również z po- 
czątkiem następnego roku szkolnego otwarcie 
tych szkół polskich, które zostały zamknięte przez | delożowania dałszych dwóch kamienic, a to z pod 
bojówki czeskie. nr. 12 przy ul. Krakowskiej i z pod ni. 10 przy uk 

Wielkie trudności przedstawia sprawa odzy* i Ormiańskiej. lokatorów tych kamienic ustmięto 


Na gruzach zawalonej 
kamienicy. 


DALSZE OCZYSZCZANIE. — DELOŻOWANIE 
DWU DAŁSZYCH KAMIENIC. 


( Wczoraj przez cały dzień roboczy, t. i. 
przez ośm godzin odbywało się w dalszym cłągu 
oczyszczanie placu katastrofy z gruzów przez ro% 
botników archit. Dembińskiego. Równocześnie 
czterech strażaków przez cały dzień zajętych 
było spuszczanem rzeczy pozostałych w nieza. 
walonej części kamienicy. 

Magistrat przystąpił wczoraj do zupelnega 


|skania praw obywatelskich dla tych, którzy pod już przed kilku dniami a wczoraj przez cały dzień 


naporem gwałtów plebiscytowych opuścili swoje usuwano meble ? sprzęty domowe, a kupcy opróż- 
siedziby. ,  niali lokale sklepowe z towarów. Część ulicy Kra- 
Również trudną będzie sprawa odszkodowań kowskiej od Rynku wczoraj znowu otwarto dla 

za szkody, wyrządzone przez bojówki czeskie. | ruchu pieszego, a sklepy w tej części na nowo po< 

, Naogół jednak wyraził wielce szanowny de- | otwierana. Natomiast zamknięto dostęp do ulicy 
legat nadzieję, że uda się pomyślnie uregulować Ormiańskiej od strony ul. Krakowskiej w górę 
sprawy sporne, ku czemu rękojmią jest stanowi- Jutro podobno nastąpi prowizoryczne podste e 
sko kierowniczych władz czeskich, a w szczegól- | wanie delożowanych kamienic mpios 
ności ministra Benesza, który umie należycie oce- | i 
nić korzyści płynące dla Czech z traxtatu polsko- Woda na młyn kkamieniczników 
czeskiego. L 

Do zdania tego przyłączamy się również, | , Katastrofy przy ul. Krakowskiej wielu wła 
gdyż sfery kompetentne w Czechach wiedzą do- Ścicieli realności chciałoby użyć za pretekst d 
brze, że bez zapewnienia praw bytu ludowi Tes niewygodnych im lokatorów. Dziena 
skiemu, nie może być mowy o ratyfikacyi trakta- nie wpływa obecnie do urzędu budowniczego okos 
tu polsko-czeskiego, na którym Czechom zależeć ło 20 podań i doniesień z prośbą o dełożowania 
musi ze względu ną zbyt towarów, którymi się du | „zagrożónych" kamienie. Urząd budowniczy natus 
szą, tranzyt przez Polskę ttp. A cała opinia pol- | ralnie wszystkie te doniesienia zbada, nie nokuje 
ska domaga się bezwarunkowo załagodzenia na- jednak kamienicznikom wielkich nadziej í 
stępstw niekorzystnego dla nas załatwienia spra- zm 
wy Śląska Cieszyńskiego. ; ! 
Gm na zajmuje się losem 
delożowanych, 


„Lwów, 8. czerwca. 
(a) Na wczorajszem posiedzeniu Magi- 
stratu poruszono kwesłyę zaopiekowania się 
mieszkańcami realności dełożowanych. Do» 
tąd znaleźli oni pomieszczenie w zarekwiro+ 
wanych hotełach i mieszkaniach. 
Wkrótce jednak liczba delażowanych 
znacznie się powiększy. gdyż w najbliższych 
dniach zostahie opróźnionych dalszych kilka. 
naście domów, a ludzie ci zostaną bez dachu 
nad głową. 
Magistrat postanowi na razie zwrócić 
się z prośbą o pomoc do wojskowości, aby tą 
wypożyczyła miastu kilka hangarów i pew- 
ną ilość namiotów, aby bezdomnych można 
było w pierwszej chwili w nich ulokować. 
Wczoraj te zbadano komisyjnie bayaki 
przy płacu św. Teodora, gdzie mieściła sie 
dawniej kuchnia wojenna. 


stytucye i zakłady komunalne, przestaną praco- 
wać szpitałe ttp. 

Tło zatargu ekonomiczne: wydatne podwyż- 
szenie płacy. Geneza jego następująca: 

Stosownie do zawartej jeszcze W r. 1920 u- 
mowy, obok płacy zasadniczej otrzymywał każdy 
pracownik miejski deputat w naturze, którego 
wartość w kwietniu br. wynosiła 4832 marek, da- 
kj: mamdur, obuwie, zełówki itp. Nadto za pracę 
ponad 8 godzin płaciła gmina osobno ściśle określa 
ne kwoty, co przynosiło około Połowę pobieranej 
pensył miesięcznie. > 

Qbecrie wystąpi pracownicy miejscy mespo- 
dzianie z żądaniem nowych podwyżek. I tak do- 
magają się: 

1) Wypłaty jednorazowej zapomogi w wyso- 
kości 60 pre. poborów; « 
2) uregulowania ponowiiego dotychczasowych 
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Kontrola realności lwowskich. 


b Lwów, 8. czerwca. 

fa) Od chwili wydarzenia się katastrofy 
orzy ulicy Krakowskiej w miejskiein Biurze 
budowlanem panoje ożywiony ruch. Wszeł- 
kie inne czynności inżynierowie miejscy od- 
łażyli na bok, a zajęłi stę zhadaniem obecne- 
go stanu realności [wowskich. 

Od kilku dni bowiem napływają do biu- 
ra wprost mrasowe zgłoszenia i doniesienia 
o walących się tu i ówdzie domach, lub też 
przedstawiających poważne dla mieszkań- 
ców niebezpieczeństwo. 

Dyrektor Urzędu budowniczego p. Łur- 


żecki zarządził stworzenie specyalnej komi- 
syi z delegatem Rady miejskiej, która zba- 
dać ma stan domów w centrum miasta oraz 
w dzielnicy krakowskiej, 

Dotąd zamknięto lub też dełdżowano 
kiikanaście lokalności, których ludność po- 
mieszczono w. zarekwirowanych mieszka- 
niach. 

Zarząd miasta ma wystosować apel do 
publiczności aby współdziałała z organami 
urzędowymi i donosiła o najmniejszych gro- 
żących niebezpieczeństwem wypadkach. 


Na tropie bandytów-napastników na Stauropigię. 
DWA ARESZTOWANIA. 


Lwów, 8. czerwca. 


($) Poficya prowadząc 


oddziału uwieńczone zostały pomyślnym wyni- 


dochodzenia w sprawie | kiem, a wczoraj włeczór aresztowano dwóch u- 


napadu przy uł. Błacharskiej doszła do przekona- | kraińskich akademików, co do których nie ustalo- 
nia, że tlem zamachu na sekretarza Stauropigii| no jeszcze, czy są oni bezpośrednimi sprawcami 
U. Humienieckiego i lego siostrzeńca Pełecha byty, napadu, czy też tyko pośrednio brali udział. — 
różmice polityczne i oddała śledztwo w tej spra- | Śledztwo w tej sprawie otoczone jest naturalnie 
wie swemu oddziałowi pofitycznemu. Mozolne | naiścisłejszą tajemnicą. 


dochodzenia, prowadzone przez kierownika tegoż 


Występy Waleryi Kawockiej. 
(DAMA W GRONOSTAJACH* — „MA- 
NEWRY JESIENNE”). 


znakomitej „divy“ warszawskiej  Waleryi 
Kaweckiej. 

Jakkołwiek zaś mazwisko jej nie było 
obcem  teatromanom, wypływało bowiem 


raz po raz zarówno w prasie stołecznej, jak 
zagranicznej — otoczone zawsze nimbem 
pochwał i superłatywów, to jednak przez 
czas długi nie mieliśmy sposobności stwier- 
dzić, ile w tem było słuszności i przebąkiwa- 
liśmy na wiarę drugich o zasłużonej. znako- 
mitej, niezrównanej i t. d. operetkowej wiel- 
kości. 

,. Dziś możemy sąd o artystce poprzeć 
dowodami, zaczerpniętemi z autopsyi, dowo- 
dy te zaś są tak silne i przekonywujące, iż sąd 
poprzedni wzmocni się tylko i wzmoże do 
„którejś potęgi. 

(W superlatywach więc zamkniemy oce- 
nę wysiłków artystki, która reprezentuje 
typ znakomitej operetkowej „divy“ z dawneż, 
. dobrej szkoły, dla młodszej zaś generacyi 
stanowi żywy przykład, godny naśładowania 
i wzór niedościgniony aktorskiej kuttury, sce- 
nicznego obycia, wdzięku, szyku, subtetności 
w cieniowaniu najbardziej nieuchwytnych 
„nuanców“, elegancyi, kunsztu władania gło- 
sem — słowem tych wszystkich przymiotów, 
które składają się na skończoną pod każdym 
względem całość i tworzą postać prawdziwie 
rasowej artystki. 

Powiedziałem wiee... powiedzialem 
wszystko, co można w krótkości powiedzieć 
o doskonałych kreacyach p. Kaweckiej, któ- 
ra zarówno w „Damie w gronostajach*, jak 
w. „Manewrach jesiennych“, odniosła pełny, 
zasłużony sukces, zniewałając audytoryum 
do długich, niemiłkrących oklasków, zarów- 
no przy otwartej scenie, jak też po skończo- 
nych aktach. 

Podziwiano jej toałety, podziwiano bry- 
lanty, podziwiano przedewszystkiem lej praw 
dziwie europejską kulturę sceniczną. 

Promieniowała nią zaś tak daleko i sze- 
roko, Iż gasila braki, jakie się zarówno w re- 
żyseryi, jak w zespołe ujawniały. 

inało się nawęt o orkiestrze, któ- 
ra wymaga Szybkiej, a zasadniczej reorgani- 
zacyi. a 
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Dr. Jutusz Balicki, * 
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Z sali koncertowej. 


Komcert.uczenic i uczniów Lwowskiego 
Irstytutu muzycznego. 


Lwów, & czerwca. 

Lwowski Instytut Muzyczny swój egza- 
min nazwał: koncertem i — słusznie! To co 
słyszeliśmy, jest miarą pracy bardzo poważ- 
nej grona nauczycielskiego, pracy która jemu 
właśnie nieść może rzetelne zadowolenie. Nie 
z „popisującą* się młodzieżą też mieliśmy tu 
do czynienia, lecz z elewami, którzy traktują 
rzecz seryo, poważnie, sumienie. Grali ucz- 
niowie i uczenice pp. prof. Dra Bauera, Moy- 
sesowiczowej, Niżankowskiego i Webera. 

Klasa skrzypcowa wysłała na estradę 3 
uczniów: p. Kesslera, Gawinowicza i Armar- 
nika. Obaj pierwsi zaawansowani poważnie 
odegrali swój program bardzo starannie, p. 
Armarnik natomiast grał koncet d-dur Czaj- 
kowskiego tak pięknie, Że Świadczeń jego 
miara uczniowskich mierzyć już nie można. 

Z klasy Śpiewu produkowali się p. Miś 
obdarzdny niewielkim, ale sympatycznym 
głosem tenorowym i pp. Loebłówna j Dzia- 
kiewicz-Majerska. Pierwsza z nich wykazu- 
je większą kulturę muzyczną opartą o praw- 
dziwie piękny głos, druga imponuje głosem o 
ogromnej skali, kwalifikującymm ją dzisiaj już 
na scenę. Lwów te dwie siły wyzyskać dla 
siebie powinien! 

Klasę fortepłanową reprezentowali pp. 
Dubicka, Baraniecki i Wittlin. Poważny ich 
repertuar dawał miarę rzetelnego studyum, 
wykonanie zaś techniczne wielkiej staranno- 
ści. 

Akompaniowali p. Garnfeld i prof. Jurkie 
wicz — bardzo subtelnie i widoczną tenden- 
cyą prawdziwej współpracy z koncertanta- 
mi. P. Gawinowiczowi akompaniawału 
siostra jego z dużym rozmachęm młodzień- 
czym. 


KONCERT „BIAŁEGO KRZYŻA“, 


Raut „Białego Krzyża“ poprzedziły pro- 
dukcye wokalne. Krótki program wyko- 
nali: p. Łoztńska, która z ogromnym wdzię- 
kiem deklamowała, przy subtelnym akompa- 
niamencie prof. Jurkiewicza, utwory Or-ota 
i Berangera, p. Edmund Hanusz, zespół mło- 
dych muzyków i Lwowski chór akademicki. 
P. Haruszowi wróżyć można piękną przy- 
szłość! Obdarzony głosem o pięknej barwie, 
silnym, dobrze kształcorym winien rozpocząć 
pracę na scenie. 

O „Zespole młodych muzyków“ pisałem 


kilkakrotnie. Z Świadczeń coraz bardziej od- 


dałających zespół ten od chwili jego powsta- 
nia widać coraz większe tempo w zyskiwa- 
niu tych wartości, które są dla zespołów kon- 
certowy ch istotnie zasadnicze, 

Lwowski chór akademicki, którego dy- 
rygenturę objął znany ze swej pracy i wie- 
dzy p+ Roman Bełokiawek wszedł w stadyum 
przedwojennych swych wartości. To co sły- 
szeliśmy było tak piękne, że można mówić o 
pramiennem jutrze tych, którzy z pola walki 
wrócili pod dachy Almae matris. 

Słowa uznania należą się p. Flektorowi- 
czowej za piękny akompaniament do śpiewu 
p. Harmuszą 

Prof. Lesław Jaworski. 


Brzydki gest. 
Lwów, 8. czerwca. 


W nawiązaniu do sprawozdania z wiecu 
akademickiego, podanego przez „Gaz. Po- 
ranną", zamieszcza warszawski „Przegląd 
Wiecz.* następujące reileksye pod powytż- 
szym tytułem: 

„Wyczytałem w Iwowskiej „Gazecie Po- 
rannej“, że przed paru dniami odbył się w 
nadpełtwiańSkiej stolicy seimik akademicki. 

Wśród wniosków odrzncotrych znalazł 
się jeden, którego upadku nie umiem sobie 
wytłumaczyć. Mianowicie, gdy jeden z mło- 
dzieńców postawił wniosek o wysłanie pety- 
cyi do rządu, by energicznie postarał się o 
uwolnienie z niewoli bolszewickiej Tadensza 
Micińskiego — większość młodzieży, podcb- 
no była to większość prawicowa, wniosek 
odrzuciła, 

Myślę o tem i myślę i rapróżno szukam 
w Sercu odpowiedzi: dlaczego?  Przecied 
młodzież, najczystsza, najzapalniejsza, najłde- 
alniejsza część narodu. Poprostu nie mogę 
znaleść motywu, któryby pozwalał na obale- 
nie takiego wniosku. Chyba posądzenie o 
wzgłędy partyjne... Nie, to byłoby zbyt po» 
tworne. 

Nie mówię już o tem, że Miciński jest je* 
dnym z największych naszych  współcze- 
snych poetów, że jest to dusza wzniosła, że 
jest chłubą naszego piśmiennictwa. Ale prze- 
cież człowiek! Przecież każdej duszy pol- 
skiej, tonącej w czerwonem morzu rosyj- 
skiem winniśmy podać nie rękę, ałe obie ręce, 
całe siły, wszystką moc, by ją stamtąd wy- 
bawić. Być może, iż petycya młodzieży nie 
miałaby wielkiego wpływu na samo ` „meri- 
tum“ sprawy. Być może, iż rząd wie, co robi 
i rzeczywiście coś robi w tej sprawie. Cho- 
dziło o gest. O akcent, o dobra wolę, © u- 
czucie ludzkości. Tego wszystkiego w smut- 
nem Sprawozdaniu lwowskiej] „Gazety Po- 
rannej“ nie możemy Się doszukać. Gest od- 
rzucenia był gestem  nieprzystojnym i do- 
brzeby było dowiedzieć, się, jakie motywy 
nim kierowały". ; i 


NADESŁANE. 
JESZCZE TYLKO DZIŚ i 9-go b. m 


oglądać można aktualny film 


ZAWALENIE SIĘ 


3 - PIĘTROWEJ MAMIENICY 
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej, 
wraz ze szczególami tej strasznej katastrofy, 
Film własnością „Gloryt”*, Lwów, Kopernika 9, 
Ponadto dramat francuski w 6 aktach pod iyt 


TRAGEDYA POWSTAŃCÓW czyli i MADOS 
ranzonsdad M. LL Steinshorg 


ordynuje jak lat ubiegłych. Własny zakład i pensyonat 
leczniczy (willa Dra Steinsberga). — Jedyny dom polski. 
Ceny pensyonu od 70 kor. czesk. dziennie. 5585 
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Nr. 6403. 


Pozdrowienie z za oceanu. 


Lwów, 8. czerwca. 

Związek Sokołów Polskich w Ameryce 
przesłał w odpowiedzi na zaproszenie na 
Zlot Przewodnictwu Sokołów Dzielnicy Ma- 
łopolski we Lwowie następujące pismo: 

Kochani Nam Druhowie! 

List Wasz cenny, zawierający zaprosze- 
nie Sokole na Zlot ku upamiętnienin 50-ietniej 
rocznicy jstniemia Sokota-Macierzy we Lwo- 
we, odebraiśmy z uczuciem takiem, z jakiem 
Zakon nasz wita zawsze odezwy braci z za 
oceanu. Dzięki Wam Druhowie! Chcielibyś- 
my z całego serca brać udział w uroczysto- 
ściach Waszych. Nie tracąc nadziei sposobno 
Ści uściśnienia dłoni Waszych braterskich, za 
syłamy Wam w imieniu calej drużyny zamor- 
skiej życzenia niezliczonych lat istnienia i mo 
cy ducha na polepszenie Narodu przez wpływ 
Sokolłstwa. 

W owych nadchodzących uroczystych 
chwilach Sokoła-Macierzy we Lwowie, 'bę- 
dziemy duchem z Wami Druhowie Drodzy, a 
tymczasem zasyłammy Wam stare nasze nie- 
śmiertelne wołanie: Czołem! | 

Wydział Związku Sokołów Polskich 
w Ameryce. 
MINIATURY. 


= . 


y~ 


St:notypistka, 


i 

Od jednego z lekarzy otrzymujemy następu- 
lacy list: 

Szanowma Redakcyo! Jako lekarz ambulato- 
rymy miałem stenotypistkę, która miedawno wy- 
powiedziała posadę, bo trafia się jej lepsza. Cóż 
miałem robić? Nie mogłem, jak w tej fabryce po- 
wideł i marmolłady, do której się przeniosła, pła- 
cić jej 70.000 marek miesięcznie. 

Gdy przyszła się pożegnać, wpadło mi do 
glowy, że należałoby dać jej Świadectwo. Zapra- 
pvowany i zakłopotany, niemałe w tej chwili cza- 
śu, mówię do niej: 

~ A świadectwo proszę iutro popołudniu! 

Ona ma drugi dzień w istocie przychodzi i 
podaje mi jakis zapisany arkusz. Porywam — 
czytam — î włosy stają mi dębem na głowie... 

„Świadectwo! mocą którego .niżej podpisana 
poświadcza, że dr. Józef X., prymaryusz na od- 


WL <4 


KOTARA. 


(Ciąg dalszy) 


Wszyscy trwaliśmy pod czarem tej w maska 

radiowy strój uiętej mody i, jak w obliczu dzieła 
wielkiej sztuki, odczuwaliśnry jakiś żal, jakiś smu- 
tek nieokreślony, zmieszany z niepokojem i rado- 
gnymt podziwem. Myśleliśmy, że dobrze jest być 
tak piękwym, jak Narcyz, że dobrze jest mieć pod 
żałobnym strojem Pierrota zwycięskie, wspańnia- 
łe i wysmukie ciało dwudziestotrzyłemiego chiop 
ca, a na ustach rozkoszny smak kobiecych poca- 
łunków. 
W ciszy, panującej dokoła mas, była coś ró- 
wnie zagadkowego i tajemniczego. jak w całej po- 
słaci Pierrota, który przyłenął do Ściany i znieru- 
chomiał pod naszerni spoirzeniami. W którymś 
pokoju stary zegar wybił cichutko trzecią godzi- 
nę. Narcyz drgnął lekko, jak gdyby budząc się z 
zadumy i w ciągu mgnienia zanremł się w ġo- 
ścinnego, zachwyoconego tą późną wizytą gospo- 
darza. 

— Oto koniak, cocktail i cygara — przysunął 
nam, Z właścówym mu leaiwym wdziękiem stoli- 
czek na kółkach. — Musicie mi panowie wyba- 
czyć mój dztwaczny strój, ale istotnie właśnie 
wróciłem z maskarady. 

— Jakiż nastrój? Bachiczny? — zapytał iro- 
nicznie Borowski, nie mogący pogodzić się z rolą 
starzejącego się, a więc gorzkmiejącego viveur'a. 

— Szalony — odpowiedział Ranmit, wypija- 
jąc trzeci z rzędu kiefiszek koniaku, podobny do 
opałowej, złotem przeświecającaj lilii. — Duża ła- 


| 
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W niedzielę 11. czerwca 6 godz. 7'30 „Dyabli- 
ca“ dramat w 5 aktach Schonherra (gościmy wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiej). 

W poniedzialek 12. czerwca o godz. T30 „Oj 
ciec“ dramat w 3 aktach Strindberga (gościnny 
występ K. Adwentowicza). 

We wtorek 13. czerwca o godz. T30 „Dyabli- 
ca“ dramat w 3 aktach Schónnerra (gościnny wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiej). 


TEATR NOWOŚCI: 


We czwartek 8, czerwca o godz. 7/30 „Ma- 
newry jesienne“ operetka w 3 aktach. 

W piątek 9. czerwca o godz. 7'30 „Manewrr 
jesienne“ operetka w 3 aktach Kalmana. 

W sobuię 10. czerwca o godz. 7/30 „Kuzynek 
z Flonolułu" operetka w 3 aktach Kinnekego. 

W niedzielę 11. czerwca o godz. 7'30 „Dudek“ 
farsa w 3 aktach Feydeau. 

W poniedziałek 12. czerwca o godz. 7*30 „Ku- 
zynek z Honolulu“ operetka w 3 aktach Kinne- 
kego. 

We wtorek 13. czerwca o godz. 7:30 „Mano 
wry jesienne“ operetka w 3 aktach Kalmana. 


się 
nie 


dziele chorób wewmętrznych, zachowywał 
wobec mnte przyzwoicie, nie grymasii ani 
gderał, za spóźnianie słę, lub nieprzyjście do kan- 
celaryi nie robił wymówek, tak samo gdy co zgi- 
nęło mmie nie napastywał ani z pacyentkami jak 
pan sekkundaryusz nie romansował, zaco mu nì- 
niejsze Świadectwo wystawiamt i 'własnoręcz- 
nym podpisem stwierdzam. Marya Adasik, steno- 
typistka. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI 


We czwartek 8. czerwca o godz. 7:30 ; 
Gynt“ poemat dramatyczny H. Ibsena, muzyka 
i 


e 


E. Griega (gościnny występ K. Adwentowłcza). 
W piatek, 9. czerwca o godz. 730 
Gynt* poemat dramatyczny H. Ibsena, muzyka 
E. Griega (gościnny występ K. Adwentowicza). 
W sobotę 10. czerwca o godz. 3'30 „Pan Geld- 
hab“ komedya w 3 aktach Fredry (staraniem ko- 
miteti rozrywek dla młodzieży). 
W sobotę 10. czerwca o godz. 730 „Kobieta 
bez skazy” komedya w 3 aktach Zapolskiej (go- 
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Program „Bazateli* od 7. czerwca br, — 1) 
Część koncertowa pp. Naskowska, Siostry May, 
Wereszczyński, Dawidowicz, Kamiński, Mrawiń- 


Ścimny WRA hE e POW. ski. 2) Występ Ludmiły Woroncewicz. 3) Kto 
SA ę 11. ANR. aka 183 | mordercą? sketch w 1 odsłonie. 4) Znakomity 
salonu“ komedya w 3 aktach IWroczyńskiego. | dnet operefkowy TIwasiow-Iwasiewicz. 5) Ope- 


W niedzielę lil. czerwca o godz. 7'30 „Rigo- 
tetto“ opera Verdiego (gościnny występ K. Krug- 
łowskiego). k , 

IW poniedziałek 12. czerwca o godz. 7'30 „To- 
sca“ opera w 3 aktach Pucciniego (gościmy wy- 
stęp K. Krugłowskiego i Natlikównej). 

We wtorek 13. czerwca o godz. 7 „Peer 
Gynt“ pocmat dramatyczny Ibsena z muzyką 
Griega (gościuny występ K. Adwentowicza). 


retka w 1 akcie z francuskiego, tłómaczenie M. 
Marka „W. królestwie mody“ przegląd osiatnich 
modeli paryskich i wiedeńskich. 

Teatr liter.-art. „Ul“. Program od 1. czerwca 
Część koncertowa: A. Kitschmann, Wilkoszew= 
ska, Michałowski, Mirski, Sławski, Windheim I 
| Sastry Spineter. „Wyratował*, operetka. 

Dansa P samad 


pik: sach a Lwów... Jakie wrażenie 
e wywołała we Lwowie tym razem nieoczekiwaną 
TEATR MAŁY, dymisya gabinetu, najlepiej świadczy o tem takt, 

We czwartek 8. czerwca o g. 730 „Dyabi- |że przez ubiegłe dwa dni nasz telefon redakcyjny 
ca“ dramat w 5 aktach Schónherra (gościnny wy- |był w ruchu i z miasta dopytywano się o szcze« 
stęp Ordon-Sosnowskiei). góły dalsze przesilenia. „Gazeta Poranna* byłą 

W piątek 9. czerwca a godz. 7/30 „Dyabli- | pierwszą. która wiadomość tę przyniosła do Liwa 
ca“ dramat w 5 aktach Scltónherra (gościnny wy-| wa we wtorek o godz. 1 w południe. Obok umie- 
stęp Ordon-Sosnowskiej). szczonych w kilku punktach miasta telefonomatów 

W sobotę 10. czerwca o godz. 7'30 „Oiciec" | „Gaz. Por." skupiały się też rzesze przechodniów. 
dramat w 3 aktach Strindberga (gościnny występ Rektorem Politechniki lwowskiej na rok aka 
K. Adwentowicza). demicki 1922-23 wybrano zwyczajnego profesora 
TASET EN R łe CRS EMEZOCZENSZEO Ke z dej PASY" +1 AJ 


> „ wa k 4 NET Di 1Y, 


Odwrócił się powoli i z rękami w lneszeniach 


zy PŁ Tełęz OZI 


JL W w * a ryt zaje op » AE 
dnych kobiet i luksusowych kostyumów. Kilka a-| 
rystokraliek zaprezentowało się w strojach baja spodni szedł cicho po grubym dywanie,  patrząg 
der, zupełnie kapitałnych. Więcej prowokujiącej i przez zmrużone rzęsy na Ramułta. Stanal przed 
upudrowanej nagości, niż gazy... Wogóle zdumie- mim i kołysząc się, lekko zapytał ojcowsko-protelt 
wająca wystawa obnażonych wdzięków, przewa-| cyonalnym tonem: 
żnie jednak mało interesujących. Czy nie uważa- — (oś z teatru, czy z corps de ballet, Narcye 
cie panowie, że kobieta jest tem mniej zajmująca, | zie? Widzę, że zmieniłeś teren operacyjny. Po da: 
im mniej jest ubrana? mach, półdamy... Ależ to upadek dobrego sma- : 
Uśmiech, z jakim rzucił ta pytanie, był sztu- | ku... Nie sądzę bowiem, ażeby szanująca się ko- 
czny, wysilony, a ręka podnosząca do ust prze- | bieta... Hm, chyba jakaś debiutamika, zdumiewa» 
świecający złotem kieliszek drżała lekko, błada, |jąco nieostroźna debiutamtka — —? 
delikatna, niemal kobieca, poznaczona błękitem. —Zapewniam pana, że właśnie coś z teatru— 
cienkich żył. powiedzial cicho Ramułt, zapałając długo i uwa» 
— Ca depend — bąknął Laski, uśmiechając | że papierosa. 
się z dyskretnym cynizmem. — Pozwoli pam, że zatelefonuję?, — zwrócił 
I znów zaległe leniwa cisza, w której byłe |Sie nagle Pomorski do Narcyza i mie czekajac na 
coś niepukojącego, jak w lśaiącer czarnym atła- | odpowiedź zakręcił korbę aparatu ielefoniczuego. 
sem sylwetce Pierrota. W momencie gdy podnossił słuchawkę, do- 
Nagłe Pomorski wstał ciężko i powoli zbliżył | strzegliśmy jedno krótkie, jak pchnięcie sztyletu 
się do kąta gabinciu, w którym paliła się pod żó!- | spojrzenie Ramułta, rzucone na ciężką adamausz- 
tym parasolem iantpa, wzniesiona wysoko ręką | kową kotarę, dzielącą jego syplalmię od gabinetu. 
nagiej bronzowa: n'miy. Patrzy? diugo na stoli- | Było to spojrzenie człowieka zręcznie schwytane 
czek, nakryty na dwie osoby, zastawiony paszte-| go w śmiertelną pułapkę, spojrzenie rozpacziiwe, 
tem, kwiczołami, owocami i połyskujacy koszto- |ałe odważne i zdetenminowane. 
wnym czeskim kryształem rżniętych kieliszków. Głos Pomorskiego brzmiał w słuchawce tele- 
Oczy nasze przykuł ten zaciszny kącik, nad któ- | fonu swobodnie, niemal wesoło. 
rynt długo stał pomorski. Nie odwracając się, po- — Pani Eliza? Tak, to ia. — Wyszła już o 
wiedział z cichym śmieciem: pierwszej? Ach tak, a więc jest oczywiście w do- 
— A jednak nie miałem racyi... Przerwaliś- mu, Wiem, wiem, jakas mała niedyspozycya. Już 
nry panu istotnie jakiś „powrót z baln“... Zna |od rana skarżyła się na migrenę. Przepraszam pa 
pam „Powrót z balu“ Ruybocka? Śliczna młoda | nią tysiąckrotnie za mój spóźńiony telefon. Dobra 
kobieta w kałuży krwi i jakaś obląkana. straszli- | noc, urocza pasterko Van Loo... 
wa twarz mężczyzny we fraku, wyłaniaiąca się z 
półmroku alkowy... Bardzo interesujące. A oto 
nawet przewrócony w pośpiechu kieliszek Bor 
deaux... Zupełnie jak plama krwi 1a Śniegu obru- 
sa., - I Cardan Ronse drei sec w lodzie — —. 


(C. d u.) 
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APOM. 


(Lotte 
Neuman) A 


Dziś po raz ostatni! Dla tych którzy niewidzieli przepiękny dramat z Ledą Novą 


KRĘT ZATO 


IK że 


POTĘŻNE WRAŻENIE WYWIERA mistrzowska gra y [jj 


W „GHŁÓ 


PACH” REY 


DYREKCYA POLSKIEGO BIURA PODRÓŻY „ORBIS 


MONTA ULI 


Lwów, ulica Jagiellońska 20 (Mezanin) zawiadamia, że 


Zarząd Zdrajewiska „Piszezany” 


światowej sławy gorące kąpiele mułowe i 


REUMATYZM i inne podobne cierpienia udziela dla 
znacznych zniżek. — INFORMACYI co do cen, 
informacyi co do zastosowania mułu leczniczego 


w „ORBISIE* codziennie od godz. 9—15 przedpoł. p. ACZAR. 


Mączka odżywcza „PHARI 


tyzmowi stawów, 


EUGENIUSZ 


Spółka Z 08 


wydziału mechanicznego inż. Juliana Fabiańskie- 
go. 

Posiedzenie Polskiego Towarzystwa Mate- 
matycznego odbędzie się we czwartek dnia 8 bm. 
o godz. 8 wiecz. w małej sali Instytutu fizyczne- 
go ul. Długosza 8. Na porządku dziennym: 1 
Sprawy administracyjne. 2) Referat dr. St. Bama- 
cha pt.: „O poięciu powierzchni”. 

Złot sokol. Wydział Sokoła Macierzy wzy- 
wa wszystkich swych członków, aby bezzwło- 
cznie zgłosili się do prac zlotowych, które już 
przerastają siły pracujących. Trzeba obsadzić ka- 
sy, bufety, dyżury. Ponieważ rozchodzi się głów- 
nie o przyjęcie gości z całej Połski, +o zapewnie- 
nie im porządku i pewnej wyzody, a dalej o zapre 
zentowanie Lwowa wobec uczestników sądzimy, 
że nie uchyt się nikt, od współpracy pod rygo- 
rem karności sokołej. Zgłoszenia codziennie wie- 
czorem w kancelaryi Dr. Borowiec, prezes. 

Z życia dziennikarzy łódzkich. 


no prezydenta miasta Rżewskiego, oraz redakto- 
rów Dudzińskiego i Giunkowskiego. 

Kaplica Obrońców Lwowa. Komitet Ściślej 
szy obchodu poświęcenia kamienia węzielnego 
pod kaplicę na omentarzu Obrońców, ustalił pro- 
gram uroczystości w dniu 25 czerwca br. O go- 
dzimie 9 rano uczestnicy udadzą się w uroczy- 
stym pochodzie na cmentarz, gdzie o 10 będzie 
msza św., poświęcenie i przemówienie księdza, 
prezydenta miasta, brygadyera Mączyńskiego i 
przewodniczącej Komitetu Straży mogił p. Neu- 
manowej. Wszystkie stowarzyszenia i orgamiza- 
cye złożą wieńce kartkowe, listki do nabycia w 
Komitecie ul. Blacharska 8 od 10 bm. począwszy 
w godzinach wieczornych. 

Komitet Obchodu 3-go Maja prosi uprzejmie 
osoby, którym przesłano listy składkowe na Dar 
3-go Maja, ażeby zechciały zwrócić je jak najry- 
chlej do 15 czerwca pod adresem Związku Okrę- 
gowego TSL. we Lwowie, ul. Fredry 3. 
> Z siedmiu lat pobytu w Rosyi i Syberyi Od- 
czyt pod powyższym tytułem na temat przeżyć 
w niewoli rosyjskiej wygłosi znany profesor To- 
manistyki Uniw. Jagiellońskiego, dr. Roman Dy- 
boski, we czwartek dnia 8 bm. o godz. 7 wiecz. w 
auli Nowego Uniwersytetu (gmach b. Sejmu) ul. 
Marszałkowska. Bilety do nabycia przy wejściu. 
Dochód na rzecz Domów akademickich. 

Na zjazd Śpiewaączy w Warszawie przybyło 
3211 uczestników, reprezentujących 7 stowarzy- 
szeń Śpiewaczych i z górą 100 poszczególnych 
stowarzyszeń. Kongrestwka rasrezaqtawana by- 


jest jako preparat naturalny, 
najlepszym środ 
Wszędzie do nabycia! Baczyć na markę ochronną obok uwidocznioną: 


Wedle orzeczeń łekarskich, najidealniejszym środkiem przeciw reuma- 
mięśni, nerwobóiom, bólem krzyżów, 


„SAPOMENTHOL MATULI' 
MATULA, Fabrysa 


r. odp. w 


Do zarządu 
Syndykatu dziennikarzy polskich w Łodzi wybra | 


w Bzechosłowacył 
leczące PODAGRĘ, GOŚCIEC, 
gości z Polski bardzo 
udogodnień itd., jak również 
w leczeniu domowem udziela 
4421 


- A“ 
latwo strawny, o znacznej sile odżywczej 
do wykarmienia niemowląt. 


siarczane, 


„PLQA” 


siem 


ischias, pora- 
żeniom i t. p. jest e 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 


rodków leczniczyć 
Krakowie- g 5913 


EE 


ła przez 1240 uczestników, Wielkopolska 656, Ma- 
łopolska 159, Pomorze i Mazury pruskie 448, G. 
Śląsk część polska 535, część niemiecka 50, kresy 
wschodnie 38, Gdańsk 28, Westfalia i Nadrenia 60. 

(m.) Na wystawie spożywczej w Londynie 


)| Polska wynajęła większy teren dla polskich firm 


spożywczych. Dział polski organizuje Związek 
polskich organizacyi rolniczych. Otwarcie wysta- 
wy nastąpi dnia 6. września, zamknięcie dmia 26. 
września br. 

Poczta na Targach Wschodnich. Jak się do- 
wiadniemy, ministerstwo poczty oświadczyło za- 
rządowi Targów Wschodnich gotowość wysta- 
wienia swoim kosztem na placu Targów Wschod- 
nich wlasnego pawilonu na pomieszczenie biura 
pocztowego i telegraficznego, które funkcyono- 
wać ma w czasie tegorocznych Targów. Budowa 
tego pawilonu rozpoczęta zostanie w najbliższym 
czasie. 

Tow. przyłaciół Francyi we Lwowie otwiera 
z dniem 10. bm. dla swych członków czytelnię za- 
opatrzoną w czasopisma francuskie w lokalu przy 
ul. Jagiellońskiej 1, I. p. (gmach Kasy Oszczędno- 
Ści) na razie we wtorki, czwartki i soboty z wy” 
łatkiem Świąt, od 5—7 wiecz. Zgłoszenia na 
członków przyjmiiją o tej samej porze dyżurni. 

Koniiskata. Skonfiskowany został Nr. 8% 
(wczorajszy) czasopisma „Hromadskyj Wistnyk“ 
z dnia 8 czerwca za artykuł wstępny, dalej za ar- 
tykuł pt.: „Na mohyłach herojiw", wreszcie za 
artykuł pt.: „Świato widkrytia ukraińskoi myste- 
ckoi wystawky”. 

Krajowe Stowarzyszenie tralikantów we Lwo 
wie wysłało do wiceministra skarbu Mikulskiego 
następującą depeszę: Krajowe Stowarzyszenie 
Trafikantów, siedziba Lwów, uchwaliło na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu wyrazić hołd 
i uznanie bojownikowi sprawy monopolowej a w 
uznaniu zasług zamianować Ekscelencyę honoro- 
wym członkiem tegoż. Dyplom wręczy specyalna 
delegacya. 

Utworzenie współdzielni mieszkaniowej. Gro- 
no osób ze sier kooperatystycznych pod prze- 
wodnictwemm wiceprezydenta 'Obirka postanowi- 
ło przystąpić do utworzenia współdzielni mającej 
na celu budowę domów dła swoich członków. — 
Spółdzielnia ta, do której zgłosiło akces wiele o- 
sób, ma zamiar w jak najkrótszym czasie przy- 
stąpić do budowy domów, wzgiędnie kolonii mie- 
szkaniowej na peryieryi miasta. Walne Zgroma- 
dzenie, na którem uchwalony zostanie statut, bę- 
dzię zwołane w ciągu miesiąca sierpnia br. Osoby 
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Związku stowarzyszeń spółdzielczych „Jedność! 
we Lwowie, ul Lindego 6. 

($) Kupcy a wykupno patentów przem. — W 
Sprawie podatku przemysłowego (patentowego) 
odbędzie się w sobotę dnia 10. czerwca o godz. 
4 popoł. w sali Izby handlowej staraniem Związku 
kupców chrześć. zgromadzenie z udziałem refe- 
renta podatkowego, celem zapoznania kupiectwa 
o wykupnie patentów i podatku obrotowym. 

e 4 

(, Chcą zawalić kamienicę. W realności 
przy ul. Legionów 41, pracownicy firmy Kapłan 
i Szewelnik, Dąbrowski, Frerkel, wynoszą po 
schodach ciężkie skrzynie na lI p., tak iż schody 
trzeszczą i grożą zawaleniem. Właścicie! domu w 
obawie o katastrofę, doniósł o tem policyi. 

(,) OQkradt własną żonę. Marya Kręczki, zam. 
przy ul. Piekarskiej 93, doniosła wczoraj policyi, 
že podczas jej nieobecności mąż jej Bogumił czło- 
nek orkiestry teatru „Nowości“ skradł jej z kase- 
ty złoty zegarek z łańcuszkiem, srebrmy zegarek, 
złotą branzoletę i obrączkę wart. pół miliota mk. 

(,) Rozmaite kradzieże. Na szkodę Emila O- 
pata zam. przy ul. Teodora lla, służąca tegoż An- 
na Borek, popełniała systematyczne kradzieże. 
Szkoda kj e 200.000 mk. — Podczas pogrzebu 
śp. Linków skradziono Henrykowi Mawerowi zło- 
ty zegarek wartości 250.000 marek. 

(„) Włamanie na Jałowcu. Onegdaj w nocy 
dokonano włamania do mieszkania Ludwiki Pa- 
sieckiej na Jałowcu, gdzie skradziono jej rzeczy, 
wart. 425.000 mk. 

(„) Pożar pod Lwcwem. Wi Piaskach pod Lwo- 
wem w stodole Mikołaja Jasnego, dwaj małoletni 
chłopcy zapalili ogień. Pożar objął całe gospodar- 
stwo, oraz kilka gospodarstw sąsiednich. Szkoda 
wynosi kilka milionów. 

(„) Zamach samobójczy z powodu kochanki. 
40-letn! Kazimierz B., zam. przy ul. Paulimów 12 a, 
w zamiarze samobóiczym napił stę kwasu solne- 
go. Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu mu Żor 
łądka odwiozło go do szpitala. Przyczyną targnię- 
cia się na Życie miała być zdrada kochanki, 

sa 

Pożegnalny występ W. Kawecłiej odbędzie 
się dziś w Nowościach w „Manewrach jesien- 
nych“. Jak doniesiono między drugim a trzecim 
aktem daje. Kawecka nadzwyczajną wkładkę kon 
certową w której usłyszymy ją po raz pierwszy, 
iak przepysznie gwiżdże. 

„Dyablicaś z Ordon-Sosnowską gromadzi co- 
dziennie tłumy publiczności w Teatrze Małym. 
Znakomita artystka stwarza pierwszorzędną kre- 
acyę, której się długo nie zapomina. Krytyka zgo- 
dnie podniosła że rola żony w „Dyablicy* należy 
do najwspanialszych w bogatym repertua:ze Or- 
don-Sosmowskiej, 

„Kobieta bez skazy“ z Ordon-Sosnowską. W 
sobotę w Teatrze Wielkim odbędzie się przedsta- 
wienie głośnej sztuki Zapolskiej z Ordon-Sosno- 
wską w głównej roli. Poza naszym znakomitym 
gościem „Kobieta bez skazy‘ grana będzie w tym 
samym składzie co na premierze. Wszystkie kasy 
teatralne otrzymały już bilety do rozsprzedaży. 

aE 


Do sprawozdania z Zadwórza zakradły się 
pewne nieścisłości. Oto mszę odprawił dziekan z 
Głinian ks. Szlezak, a kazanie wygłosił ks. kan. 
dr. Głąb katecheta II gimn. we Lwowie, zaś bryg. 
Mączyński był nie w towarzystwie żony ale bra- 
towej. 

CERĘ TEE POWY EAC E TT WEZ OOO YATO: 


„Wysoka menażerya”. 


Teatr w Lipsku wystawił sztukę o czysto po- 
litycznej tendencyi, ale tak niezgrabnie zrobioną 
i skandalicznie napisaną, że nawet prasa junkier- 
ska przyznaje, iż lepiej byłoby, gdyby ten elu- 
kubrąt nigdy nie był ujrzał Świata kinkietów. 

Chodziło o zohydzenie ententy: Podjął się 
tego zadania Otto Ernst, i napisał 3 aktową rzecz 
pod tytułem: „Wysoka menażerya”. Przedstawia 
ona układy i intrygi dyplomatów ententy, celena 
wywołania wojny. Dyplomaci odnośni ukazują się 
na scenie, jako psy, Świnie, małpy itd. Akcya ca- 
ła jest najzupełniej dostosowaną do tego purmysru. 


| Na premierze połowa publiczności opuściła wido- 


wnię już po pierwszym akcie. Do drugiego przed 


interesujace się tą sprawą zęgncą, Zgłaszać się, w, (stawienia „wcale nie, rzyszło, 
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Dodatek „kresowy* dla funkcyonaryuszów 


państwowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. czerwca. 
(m) Dodatek t. zw. kresowy, przyznany przez 


rząd pracownikom państwowym mna kresach 


| wschodnich i Małopolsce wschodniej, wynłesie o- 
| bocnie 50 pre. dotychczasowyh poborów. 


Strajk telefonistek w Warszawie. 
Czynne są tylko aparaty rządowe i wojskowe. 


(Telefonem od nasz 

Warszawa, 8. czerwca. 
(m) Wczoraj o 4 popoł. wybuchł tu strajk telo- 
fonistek, na tle żądań ekonomicznych. Wszystkie 
aparaty telefoniczne w stolicy, z wyjątkiem rządo 


+. 


„Protest“ przeciw zamachowi na Scheidemanna. 


Berlin, 7. czerwca. 
(PAT). Jak donoszą z Kassel, dr. Schmidt u- 
»oważniony został do zbadania sprawy zamachu 
na Scheidemanna. Dotychczasowe poszukiwania 
sprawcy pozostały bez skutki. 


mme eane a A f 
maaan „ee e Z O a A o D S ARA CZZNA, 


JODATKI ZA WYSŁUGĘ LAT. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. czerwca. 

(m) Rada ministrów postanowiła wprowadzić 
poprawki do złożonego Sejmowi proiektu ustawy 
n dodatkach za wysługę lat dła urzędników. Po- 
prawki te mają polegać na tem, że stawki mają 
być podwyższone o 106 pre. i że ustawa ma obo- 
whzywać od 1. października, a nie od 1. grudnia. 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY WŁOSKICH W 
WARSZAWIE. 

Warszawa, 8. czerwca. 

(PAT.) We środę po południu przybyła do 

Warszawy wycieczka dziennikarzy włoskich. — 

Dziermikarzy powitał na dwck'cu charge d'affaires 

włoski, prezes Syndykatu Dziennikarzy pęlskich 

p. Dąbski, przedstawiciele ministerstwa spraw 

zagranicznych z p. Targowskim, naczelnik wy- 

działu zachodniego Koźmiński, pp. Weznerowicz 
| Zenisławski, oraz grono osób kolonii włoskiej. 
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NA BRU RU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA”). 
(Ciąg dalszy). 


Mazurkiewicz odczwwa! rozpacz, słyszał pła- 
cze przez nikogo nie słyszane. W chwilach takich 
pfzyzywał psa i miękkim, rozlewnym głosem go 
pocieszał. 

— Cicho... biedaku... cóż zrobię, nie moja 
wola — wyrok przeznaczenia, nie zgłuszysz ło- 
skotu, nie złamiesz promu, — cicho... cicho... 
śmierć ukojenie... spocznę.. ale co ty — bieda- 
ku — zostaniesz pod batem tego Świata. 

Choroba zupełnie go obezwładniła. Już nie 
wstawał z łóżka. Leżał w barłogu okryty pelery- 
ną. Burek obok się układał tulony w obięciach 
chorego. Chude ręce spoczywały na głowie psa. 
Często opadały na posłanie, zadygotaty daremnie, 
jakby myśl rozpaczliwie zatrzepotała, ale, mimo 
największych wysiłków, nie miał mocy "déwi 
pnąć się, by zanieść pieszczotę w dignieniu serca. 
Kedy niekiedy palce powoli sunęły po sierści, na 
zsiaiałych ustach tułało sę samotne słowo, prze- 
sączało się spojrzenie gasnącej gromnicy. Te ozra 
ki życia rozdzierał syk wewnętrznego cierpienia. 
Mazurkiewicz popadał w omdlenie. Już ani wargi 


* listów, 


= 


ego korespondenta). 
wych i wojskowych, są nieczynne. Pozbawione 
są młożmości korzystania z telefonów nawet re- 
dakcye pism warszawskich 


Wedle doniesienia „Vorwartsu*, przerwano 
wczoraj we wszystkich przedsiębłorstwach w 
Kassel pracę na 1 godzinę pomiędzy 12 a 1 w po- 
łudnie na znak protestu przeciw Zźanłachowi. O 
godzinie 4 odbyło się zebranie protestujące. 


GENERALNY KONSULAT SOWIECKI W KRÓ- 
LEWCU. 

Gdańsk, 7. czerwca. 

(PAT.) Tutejsze dzienniki niemieckie podają 
iza pismami wschodnio-ukraińskiemi, że w Króle- 
wcu zostanie utworzony generalny konsulat so- 
wiecki. 


è 


Nowy rząd austryacki. 
POD HASLEM „POŻYCZKI RATUNKO- 
WEJ“. 


Wiedeń, w czerwcu. 
(p.) "Wybrany obecnie nowy rząd at- 
Stryacki nosi cechę zrezygnowanej pojednaw 
czości wobec zagranicy, która może jedynie 
austryackie być ałbo nie być, przechylić swo- 
ją łaską na „być“. To też republika austryac- 
ka, która zaczęła swoje istnienie światobur- 
czym radykalizmem socyalistycznym, teraz 
wstępuje coraz bardziej zdecydowanie na sta 
re tory, powołując do rządu partyę chrześci- 
jańsko - socyalną z małą domieszką nacyona- 


nie dngnęły, ani powieki: nie poruszyły się [ch 
pokrywy skostniały nad zwłokami źrenic. 

Burek, pchnięty przeczuciem, w szale 
rozpaczy wypad! na ulicę w gwar, w tłum. 
Wargami chwytał przechodniów za poły, ła- 
godnie targał, jakby chciał zaprowadzić do 
chorego. Patrzał w oczy błagalnie, wzywał 
o ratunek. Nikt nie rozumfiał wołań żebra- 
czych. Niejeden natręta precz odpędził, nie- 
jeden jeszcze na dobitek kijem złoił. Pies nie 
bronił się, nawet nie zawarczał, Leżał u stóp 
na twardym bruku niby bezsilny, omdłały, 
płacz lejący łzy spojrzeń w źrenice ludzkie, 
w głazy i skały. Skopany, obity wracał do 
domu. Nie śmiał popatrzeć na Mazurkiewicza. 
Zą chwilę się zrywał, siadał na progu i wył 
przeraźliwie, długo, zawodził żalmie, wyrzu- 
cał skowyt skargi, wrośnięty w krwawiące 
rany. ge lek] „aa 

Ktoś bardziej litościwy, przejęty obrazem 
nędzarza, z czułością go pogłaskał. Częściej 
jednak celnie godzono kamieniem. Ludzie 
śpieszący chodnikiem odwracali się od Bur- 
ka, nie mogli znieść jego głosu. Pełni oburze- 
nia wykrzykiwałi na nieszczęśliwe zwierzę. 

— Cóż to za Ścierwo. 

— Wyje jak dziadowska dola. Spokojnie 
przejść nie można. Będziesz cicho draniu. 

Ze też hycel nie sprzątnie. Żebym też nie wy- 
rzekł w złą godzinę, ale — nie daj Boże — może 
być nieszczęście. 

— Ładne porządki u nas, nie ma co mówić. 


Skład obecnego gabinetu, podany poniżej 
— mówi sam za siebie. 

Kancierz związkowy: prałat ks. dr. Sei- 
del, przewodnidzący partyi chrześcijańsko- 
socyalnej. Wicekanclerz i minister spraw we- 
wnętrzn.: dr. Frank, wszechniemiec. Minister 
sprawiedliwości: dr. Waber, wszechniemiec. 
Minister skarbu: Segur, chrześc. - soe. Mini 
ster pracy: Schmitz, chrześc. - soc. Minister 
rolnictwa: Foedermayer, chrześc. - soc. Mi- 
nister Spraw zagran.: dr. Gruenberger, do- 
tychczasowy. minister handlu, urzędnik. Mini- 
ster spraw wojskowych:  Vangoin, chrześc.- 
soc. Minister handlu: dr. Odchnal, chrześc.- 
soc. Minister oświaty: dr. Schneider, chrze- 
ścijańsko-socyałry. 

A zatem do obecnego gabinetu nie wszed! 
ami jeden socyałista, natomiast 7 członków 
partyi chrześcijańsko - socyalnej z jej przy- 
wódcą, jako kanclerzem państwa, 3 wszech- 
niemców, a jeden urzędnik. 

Przy wyborze nowego rządu nieomal je- 
dynym motywem był dobór takich ludzi, któ 
rzyby zdołałi wyjednać dla republiki austr. 
„ratunkową pożyczkę* Morgana, w której 
łeży ostatnia nadzieje pozbawionego soków 
żywotnych państewka W osobistej powadze 
i takcie ks. dra Seidla pokładają Austryacy 
nadzieję, że uda mu się usposobić koła zagra- 
niczne przychylnie dla tych konieczności go- 
Spodarczy ch, Austryi. 


Kaprysy mody niewieściej. 


Lwów, 8. czerwca. 
W różnych stolicach moda przybiera różne 
odcienie. 
W Londynie modne są bardzo nizko opusz- 
czone paski u kostyumów i ogromne kapelusze, 
bogato ukwiecone. Noszą najchętniej czarne płasz= 
cze. 


- Paryżanki lubią nieregularne ozdoby u sur 
kien: jeden bok udrapowany, drugi ozdobiony 
długą szarfą. Nowe kostyumry paryskie ozdobione 
są haftami ze słomki. Ulubione są ornamenty chiń 
skie. Na czarnej krepie jedwabnej drukowane sę 
poematy chińskie białemi i srebrmemi literami. 
Amerykanki również hubują się w ornamens 
tach niebieskiego państwa; noszą one t. zw, plas 
szcze mandarynów, które można mosić vz prawą 
i lewą stronę. Parasolki również maiz egzotyczne 
kształty. . w 


— Tego przed tem nie było, 

— Trzeba machnąć ręką na wszystko. 

— Innej rady nie ma. 

Stanęli pod Ścianą i ięli pomstować na stos 
sunki. Burek im przeszkadzał. Któryś cisnął 
kijem. 

— Cicho sobako. Czekaj skuję cì mordę, to ig 
zawrzerz na fest, Odechce ci się. 

Pies przypadł do nóg ze skomieniem. Chwy. 
cit zqbami za ubranie. Odtrącony obcasem zatos 
czył się, runął do sieni. 

_ — Widzieliście sobakę — jeszcze bydłak bę: 
dzie gryzł. To już za dużo tego. Ty pan weź se 
swego psa, bo ci go zakatrupię jak wiezie mi w 
lapy — przechodzeń krzyknął do okna Mazurkie« 
wicza. 

Nikt do izby nie wszedł, nikt chorego nie oba 
czył. Burek włókł się zawstydzony, Skruszony, 
pełen wyrzutów sumienia. Lizał ręce, skarżył się, 
Ikał jakby żałością przepraszał, jakby o przeba* 
czenie prosił. 

Minęło kilka długich dni. (Wiatr za oknam, 
pojękiwał. Ranki i wieczory opierały czoła o szy: 
bę i płakały cicho. Czasem się wypogodziło. Z 
wyżyn zlatywał strzęp Światła na złotych skrzy- 
dłach i padał na pierś, na nędzne ściany. Nieba 
błękitem i zorzą uśmiechało się do człowieka, 
który z łoża boleści, za błoga gościnę promieni, 
za niewysłowioną rozkosz, słał różany uśmiech 
podzięki i szczęścia. Wnet jasność gasła. 

(C. d. n.). 
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 Rostrzelanie 117 dzieci dotkniętych nosacizną. 


Bolszewickie metcdy sanitarne. — Radykalne zwalczanie epidemii. 
tych głodem, ze względów humanitarnych kazały 
rozstrzełać 117 dzieci, które nozchorowały się po 
spożyciu mięsa z koni dotkniętych nodzcizną. 


. Moskwa, 7. czerwca. 
(PAT). Moskiewska „Krasnaja Qazeta* dono- 
si, że władze bolszewickie w Kilku okręgach obje- 


Nadprodukcya... zer w Rosyi sowięckiej. 


nionego kota ofiaruje 5,000.000 rubli temu, 
kto go przyprowadzi*. Albo jakiś „amator 
muzyki ofiaruje 20,000.000 rubłi za odstąpie- 
nie mu loży na przedstawienie operowe“. 

Rekord pod tym względem wziął jednak 
właściciel „bardzo mało używanej maszyny 
do pisania", za którą żąda tytko miliarda ru- 
bii! 

Korespondent angielski czyni uwagę, że 
jeśli tak dalej pójdzie — to dzienniki mo- 
Skiewskie wkrótce cały swój zapas zer Wy- 
czerpią. 

Strasziiwe są także ceny biletów kołelo- 
wych, podniesione w dniach ostatnich. I tak 
bilet na linii Charków — Moskwa kosztuje 47 
milionów, Charków — Zdołbunowo 42 milio- 
ny rubli sowiedkigh. Przejazd z Charkdwa 
do Polski wynosi 100.000 marek potskich. 


Lwów, 8. czerwca. 

Rosya, która pod rządami bolszelwickie- 
mi cierpi na brak dosłownie wszystkiego, po- 
siada przecież jeden jedyny „artykuł* w ilo- 
ści nadmiernej. Artykuł ten, to... zera, ma- 
tematyczne zera, któremi też szafuje się dziś 
w Rosyi na prawo i lewo, tworząc astrono- 
micznej długości ogony cyfrowe. 

Przypatrzmy się dla przykładu insera- 
tom dzienników moskiewskich, na które 
zwraca uwagę moskiewski korespondent lon- 
dyńskiego dziennika „Daiły Telegraph“. 

„Europejczyk — powiada ów dziennikarz 
angielski, uważając snać Rosyan za Azya- 
tów — czytając te ogłoszenia, oczom swoim 
nie wierzy”. 

Bo posłuchajmy np. ogłoszenia „drobne- 
go“: „Jest do sprzedania papuga. a 
200,008.000 rubli“. Lub też: „Właściciel zagi- 
== a 


Z dramatów dziecięcych. 


Tajemnicze zag'męcie dziecka. — Zgubą 
się znajduje. — Czyżby omyłka? — Od- 
krycie zwłok, — Dramat się wikła. 

Paryż, w czerwcu. 

W Bretonii w miejscowości Goas-al-Lu- 
du zginęła dwuletnia dziewdzynka, Paulina 
Picard. W kilka dni później znaleziono błąka* 
jącą się na ulicach miasta małą dziewczynkę. 
Zawezwani rodzice Picard, stwierdzili, (że 
'dziecko do nich należy, jakkolwiek trudno im 
było orzec coś stanowczego. Dziewczynka 
nosiła jakąś nieznaną im sukienkę i nie umia- 
ła zupełnie mówić, a mała Paulina mówiła już 
podobno wcale zrozumiale. Przypuszczaną 
jednak, że tajemnicze przejścia przyćmiły in- 
teligencyę dziecka, Rodzeństwo 


Stw 


zaginioną Paulina. 

Tymczasem w ostatnich dniach zaszedł 
wypadek, który sprawę wikła na nowo. Pe- 
wien cyklista odkrył w okolicznym wąwozie: 


pełnie nagie. Opodal zaś leżały starannie uło- 
żone sukienki i buciczki zaginionej Paulinki 
Picard. 


ne dziecko, 
Pautny ? 


a z nią duża część Francyi. 


małej i są- 


wiedział mi jednym tchem służący. 

Pani Maillard, osoba tęga, lat około czterdzie- 
stu, leżała na otomanie w dużym pokoju, przesią- 
kniętym wonią eteru. Przyjęła mnie z widocznem 
wzruszeniem. 

— Niech mi pan wybaczy, doktorze... że 
wcześniej nie zasięgnęłam pańskiej porady... 
Lecz pan leczył mojego męża... samo nazwisko 
pańskie przypomina mi boleśnie jego Śmierć... 
Ach! tak bardzo czuję się chora!... Przed chwiłą 
miałam wrażenie, Że już się wszystko kończy... 

Zbadałem pacye;ntkę. Choroba serca dosię- 
gala już u niej ostatniego stadyum. Lecz ostry a- 
tak słabnął powoli i katastrofa mogła się jeszcze 
odwlec o kika miesięcy. 

Zapisałem uspokajające kropłe i załeciłem cho 
rej przedewszystkiem, aby 'wystrzegała się wszel 
kich wzruszeń. 

— Doktorze... to tak trudne... dzieją się tu 
u nas rzeczy... och! jakie straszme!.., 

Jej twarz, zsiniała po ataku, wyrażała isto- 
tnie przerażenie; czytałem w miej jednak jeszcze 
coś innego... 

— Cóż się tn zatem dzieje, proszę pani? — za 
pytalem. c 

Nie dając się prosić, odpowiedziała ledwie 
dosłyszalrym szeptem: 

— Panie doktorze... mój mąż... mój mąż, 
który umarł na moich rękach, mój mąż, którego 
odprowadziłam na cmentarz... on tu powraca? 

| opowiedziała mi dale) szczegóły, które były 
potwierdzeniem zeznań Feliksa. I jej zdaniem tak- 
że pan Maiłłard błąkał się nocną porą po đomwu. ] 
ona także widziała go kilkakrotnie przez okno cho 
dzącego po ogrodzie, kiedy silne ataki dnszności 
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KULAWE WIDMO. 


Tłnmaczyła z francuskiego | 
ZOFIA LEWAKOWSKA. | 
(Ciąg dalszy). 


Ubrałem się spiesznie i poszedłem do lekarza 
dzielnicowego, który ma obowiązek stwierdzania 
zgonów w swojej dzielnicy. Wspomnienia jego by 
ły bardzo jasne i wyraźne. Skonstatował Śmierć 
pana Maillard; wszystkie oznaki zgonu nie ulega- 
ty wątpliwości. Lekarz dał mi przytem dokładny 
opis zmarłego, jego spiczastej, hiszpańskiej bród- 
gi, wybitnie dużej głowy, wyczerpanego wygłądu 
człowieka, który kończy życie po długiej, ciężkiej 
chorobie. 

Niezależnie pan Maillard rozstał się z tym 
Światem i nie należał już do żyjących. Kogóż za- 
tem ścigaliśmy?... 

Późnym wieczorem, gdy udawałem się dyż 
na spoczynek, wpadł do mnie przestraszony Fe- 
liks, prosząc na wszystko, abym przybył bez- 
zwłocznie do pani Maillard, której stan znacznie 
się pogorszył. 

Wyraziłem moje zdziwienie, iż pam Maillard 
nie zwraca się do swego ordynuiącego lekarza. 
Feliks oznajmił mł na to, że jego środki nie przy- 
noszą już chorej Żadnej ulgi w cierpieniu. 

(Chcąc mie chcąc, musiałem przyjąć 'wezwa- 
nie. W drodze rzektem do służącego: 

— No i cóż Feliksie?.., Jakoś niewyraźnie z 
tem waszem kulawem widmem, co? 

— O! panie doktorze, to jeszcze nie skończo- 


rozkładające się już zwłoki dziewczynki, Cia- i 
ło pozbawione było głowy i członków i zu- | 


Czy to jej zwłoki? Możliwe! Lecz w ta- 
kim razie czyją własnością jest owo zbłąka- $ 
tak łudząco podobne do małej $ 


Ę orzekli stanowczo, że dziewczynka jest § 
Nad tem lame sobie teraz głowy policya, | 


Skandal w oparza bsr! ńsk ei. 
PUBLICZNOŚĆ WYGWIZDUJE WŁO- 
SKIEGO TENORA. 

Beriin, w czerwcu. 

(c) W ostatnich dniach był Berlin zasy- 
pany wprost afiszami, głoszacymi Światu o 
małących się odbyć występach  gościmrych 
słynnego tenora włoskiego Bernarda de Mu- 
ro. Prąsa zapewniała publiczność, że śpie- 
wak ten dorównywa talentem ubóstwianemu 
Caruso. Już na 2 tygodnie przed przedstawie- 
niem nie można było dostać biletu, pomimo 
zmacznie podwyższonych cen wstępu. Tym- 
czasem jakież było rozczarowanie publiczno- 
Ści! Na scenę wszedł śpiewak o niepozornym 
wyglądzie, a głos jego, silny wprawdzie i wy- 
szkołony, nie posiadał ani w przybliżeniu a- 
ksamitnej miękkości Carusa. W dodatku nie 
miał zupełnie scenicznego talentu. Publicz- 
ność przyjęła początkowo Śpiewaka nader 
serdecznie, lecz z biegiem przedstawienia po 
tęgowało się rozczarowanie. Zaczęto okla- 


Skiwać demonstracyjnie Śpiewaków berliń- 
skich, zaś gość włoski został głośno wygwi- 
zdany. Nieszczęsny tenor, ofiara przesadnej 
reklamy, mógł ledwo dokończyć swą partyę. 


Lwów «n 
plac Maryacki 8 
(gmach Sprechera) 


S otrzymała najnowsze modele pła- 
szczy, kostyumów, suknie itp. 
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zmuszały gą do opuszczenia tóżka i przejścia 
po pokoju. . 

Śmiejąc się zapawniłem ją, że wszystko ta 
było tylko hałucymacyą, lecz chora powtarzała 
zaparcie: ; 

— Co pan o tem myśli. doktorze?... Czy 
wiadomo było panu, że dom ten nawiedzany jesi 
przez duchy?.., Czy nikt panu o tem nigdy nie 
mówłk?... 

Oczy jej patrzyły na mnie badawczo, pytala 
co. Starałem się zwrócić rozmowę na imme tory, 
lecz chora powracała ciągle do tego samego tema 
tu. Nagłe od strony parku padł odgłos strzału... 

Pani Maiflard zerwała sią z kanapy z głową 
odrzuconą w tył, przyciskając dłonie do rozpalo- 
tych skroni, krzyknęła z wyrazem okrutnego 
bólu: Na pomoc!... 1 padła zemdiona na ziemię. 

Starając się ratować chorą, zadzwoniłeni na 
służącą. [Weszła mówiąc: 

— To mic, panie doktorze. .. Feliksowi zdawa- 
ła słę, że widzi jakiegoś złoczyńce. Wystrzelt 1 
rewotwern, lecz nie trafit nikogo. 

Pani Maillard odzyskudąc powołł przytomność 
i słysząc te słowa, zapytała z trwogą: 

— Jesteś tego pewna?... Nie zranit nikogo? 

— Na pewne, proszę pami! Zresztą, może tam 
nawet nikogo nie było, może om strzelił do jakie- 
gos cienia... 

|Przywatany natychmiast Fefiks musiał sam 
zdać sprawę pant ze swej omyłki czy niezręczno- 
ści. Zeznanie jego uspokoiło — zdawało się — cho 
rą. Oświadczyła, że pragnie pozostać sama. Przed 
chwilą tak bardzo wymowna, pożegnała mnie te- 
raz z pośpiechem. 

(C. d. n.) 
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> Podatek powodem samobójstwa. 


Wiedeń, w czerwcu. 
Z Neapola donoszą, że popełnił tam one- 
gdaj samobójstwo niejaki (Michał Lignori. Oa- 
le życie Średnio zamożny powiększył znacz- 
nie w czasie wojny swój majątek i w ostat- 
nich latach należał do najbogatszych obywa- 
teli miasta. Irytowały go niezmiernie podatki, 


Samobójstwo z trwogi przed slubem. 


Zniknięcie gegë młodego, — Samobółstwo z obawy przed małżeństwem. — Odnała 
ziemie zwłok. 


Wiedeń, w. czerwcu. 

(c) Wpośród tajemniczych okoliczności 
zniknął przed kilku dniami 39-letni prokurzy- 
sta Banku Eskontowego, Eugeniusz Schłestn- 
ger. (W sobotę miał odbyć się jego Ślub, a 
jeszcze w czwartek spędził weiczór w towa- 
rzystwie swej narzeczonej i jej rodziców. O- 
koło 12 w mocy opuścił dom swych przysz- 
tych teściów i odtąd wszełki śład po mim za- 
ginął. Cały następny dzień poszukiwano go 
bez rezultatu. Zdołano tylko stwierdzić, że za 
mówił już wianek i welon dla narzeczonej. 
Wczoraj dopiero natrafiono przy jednym z mo 
stów na zwłoki zaginionego  prokurzysty. 


Śmierć morganatycznej żony cara 


, Nizza, w czerwcu. 

(c) Przed kilku dniami zmarła w Nizzy 
75-letnia księżniczka Katarzyna Jurewska. — 
Była ona morganatyczną żoną cara Aleksan- 
dra H. Jako córka księcia Dołgoruki'ego, spę 
dziła dzieciństwo w dobrach swego ojca. W 
r. 1857 podczas cesarskich manewrów ujrzała 
po raz pierwszy cara. Mała Katja liczyła 
wtedy 9 lat. Lecz wrażenie było tak silne, że 
dziewczynka zapomnieć go nie mogła. W 17 
«roku życia została” damą dworu, a rodzina, wi, 
dząc jej wzmagającą się wciąż miłość, wy- 
wiozła ją za granicę. W Paryżu spotyka się 
znów z carem, który przybywa tam z okazyi 
wystawy światowej. Oczarowany jej piękno- 
ścią Aleksander towarzyszy jej na wszyst- 
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Że świata. 


lg Aktnalność ex cathedra. Na uniwersytecie w] 
Lipsku prożesor Walter Goetz ogłosił na letnie pół- 
rocze coliegium „Konferencya w Genui“ a dr. R. 
Wotf wykład „Od Versailles do Genui", Jak wi- 
dzimry, Niemcy stante pede poptłaryzują i TOZ- 
bierają ostatnie wypadki polityczne. Inna natural- 
nie rzecz pod jakim katem widzenia to czynią. 

Spądek 70 miliardów. Rząd holenderski po- 
szukuje spadkobierców do spadku po feldmarszał 
ku Pawle 'Wiirz, który podczas trzydziestołetniej 
wojny bronił Holandyż przeciw wojskom Ludwi- 
ka XIV. Spadek ten składa się z posiadłości ziem- 
skich i z bezcennych wprost skarbów, które sta- 
ły się łupem wojennym feldmarszałka. Oceniają 
całą pozostałość po nim ma 70 miliardów. Jeśli do 
roku nikt swych praw do tego spadku nie wyka- 
że, przechodzi on na własność państwa. 

Krach w Monte Cario. Mimłony sezon był w 
Monte Carlo katastrożahry. Panowała tam drożyz 
na największa w świecie, tak że nwet silni walu- 
towo Amerykanie omijali Nicee. W: Eremitazu hub 
w Metropolu pokój dziennie 250 franków (prawie 
100 tysięcy marek) a drugie tyle kosztuje utrzye 
manie. Dywidenda domu gry była znikomo małą, 
bo grali tylko awantnrulcy niezasobni. Szeregi 
kokot przerzedzały się bardzo. Jednem słowem 
małemu ksiąstewku groza bankructwo.To też ksią 
żę Monaco, aby ratować swój kraj od ostatecznej 
zagłady, zamierza Monte -Carla ogłosić 
wolnym portem, aby skierować do niego ruch 
tandlowy. 

Frzy i pół miliaria za wino. Wiaściciele wit 
tich fabryk wina w Niemczech obłiczyłi, że w ro- 
ku 1920-—1921 sprzedana za 9,344900 marek nie- 
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nakładane przez rząd na ludzi, wzbogaconych 
podczas wojny. Jego jedyną myślą było, wy- 
naleść sposób uchylenia się od zapłaty. O- 
trzymawszy przed kilku dniami Świeży wy” 
miar podatkowy, zażył silną dawkę arszeni- 
kn i udai się do urzędu gminnego. Po drodze 
jednak wyzionął ducha. 
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Znaleziono przy nim_6000 koron i wartościo- 
wy zegarek. Słyrary kryminalista wiedeński 
Dr. Thoma orzekł, że wedle jego zdanla ma 
się tu do czynienia z samobójstwem. Zegarek 
wskazywał godzinę 3-cłą, czyli od chwili po- 
żegnania z narzeczoną upłynęły 3 godziny. 
Schlesinger był cziowiekiem cichym, zam- 
kniętym w sobie, stroniącym od rozrywek. 
Właśnie u takich ludzi zwykła występować 
„psychopathia sexualis“, która objawiła się 
tutaj w pdstaci trwogi przed małżeństwem. 

Pomimo wywodów uczonego kryminalt- 
sty, pozostają przyczyny Śmierci prokurzysty 
niewyjaśnione. 
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kich przechadzkach, przedłużając dla niej 
swój pobyt w Paryżu. Wróciwszy do Rosyi, 
zażądał od rodziny księżniczki jej powrotu do 
kraju. Miłostka cesarza stała się wnet tema- 
tem rozmów w petersburskich sąłonach i we- 
dle ogólnego podówczas mniemania. przyśpie 
szył romans cara zgon carowej Maryi. Wi 6 
tygodni po Śmierci żomy ożenił się car z księ- 
żniczką Jurewską, Legitymował dzieci i cho 
dziły słuchy, że ma zamiar uwieńczyć jej gło 
wę koroną Romanowów. 

Po strasznej Śmierci cara księżna pojęła, 
że w Rosyi nie ma dla niej miejsca. Zamiesz- 
kała w Paryżu i do końca życia nie zdjęła ża- 
łaby. Córki jej poślubiły książąt rosyjskich. 


mieckich wina, Gdybyśmy: to przefczyli na mar- 


Pożar olbrzymiego młyna. W. Bordeaux spło- 
nął młyn wraz ze zapasami zboża przeznaczonego 
dla wojska. Szkoda wynosi 20 milionów franków. 

(p.) Znowu oszuści brylantowi, Kupiec kra- 
kowski M. Silberstein, bawiąc w Łwdzi na zaku- 
pach, padł ofiara sprytnych oszustów i własnej 
łatwowierności, zakupuiąc od przygodnych znało- 
mych 18 pięknych brylantów za tanią stosunkowo 
cenę 3.milionów mk. Niestety krótka była radość, 
gdyż w Krakowie okazało się, że były to zwykłe 
czeskie szkiełka.  Policya krakowska ma pewne 
poszlaki, że oszuści brylantowi należą do tej sa- 
mej szajki, która do niedawna grasowała we 
Lwowie. 

(„) Okradziony w szynku. Wilhelmowi Stei- 
nerowi w szynku przy ul. Zielonej 20, w umie 
skradziono srebrmy zegarek z łańcuszkiem wart. 
170.000 mik. i 

(c) Cholera w Petersburgu i Moskwie. Dono- 
szą z Moskwy, że w Petersburgu i Moskwie wy- 
buchta cholera. Dotychczas stwierdzono w Mo- 
skwie 27 wypadków. 

Otwarcie wystawy psów. W Paryżu otwarto 
w tych dniach 48 wystawę psów, urządzaną co- 
rocznie staraniem Tow. poprawy rasy psów. 

Amerykańska karyera. W kraju wszelkich 
modliwości, w Stanach Zjednoczonych, w firmie 
Standard OH Co w Indiana przyjętą orzeń paru 
łaty dwóch praktykantów biurowych, Ocstnvsz i 
Bulłocka, oraz robotnika Thompsona, jako szsiesa 
auta ciężarowego. Dziś wszyscy trzej zajmują w 
tei firmie stanowiska dyrektorów z placą przeszło 
38.000 dolarów miesięcznie. 

„. Epidemia czkawki. W Paryżu pojawiła się o- 
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becnie epidemia czkawki. Poczekalnie Bkarskić 
pełne są chorych, szukających porady ma tę ra- 
czej nieprzyjermą niż niebezpieczną chorobę. Za- 
zwyczaj wystarcza do jej uleczenia kilkudniowe 
leżenie w łóżku i utrzymywanie ciepło żołądka, 
zdarzają się jednak wypadki tak uporczywe, że 
chorych musi odsyłać się do szpitala, a, nawet 
zdarzają się wypadki Śmierci. 
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NICZE NA TARGACH 
WSCHODNICH. 

Targi (Wschodnie sprzeniewierzyłyby się 

swojej nazwie, gdyby nie miały przedewszyst 
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kiem na cełu zaspokojenia potrzeb rołnictwa, 
które na Wschodzie jest podstawą i główną 
gałęzią produkcyj i dostarcza z natury rze- 
E (e za rzeszy odbiorców na to 
Stko, co do uprawy, roli jest niezb : 

środkiem pomocniczym. ME y 
Toteż zapotrzebowanie maszyn rolni- 
czych na Wschodzie z każdym sezonem się 
NASA. 

wów jest na ofbrzymiej połaci kraju dla 
całego Wschodu jedynem źródłem ich zaku- 
pu. Tu też zjeżdżają zewsząd ziemianie i mali ' 
rolnicy, aby zaopatrzyć się we wszystkie na- 
rzędzia, potrzebne im_do podniesienia rentow- 
ności ziemi. Toteż nie dziw, że już na I. Tar- 
gach Wschodnch dział maszyn rolniczych 
przedstawiał Się imponująco, a krajowe i za- 
graniczne firmy ubiegały się o pierwszeń- 
stwo. Maszyny rolnicze znałazły też wiehr 
nabywców nie tylko z Polski, ale z Rumunii, 
Ukrainy, a nawet z Bułgaryi i Serbii . 
Oceniając należycie ` ogromne korzyści, 
jakie dla rozwoju przemysłu przynosi korpo- 
ratywny występ na Targach Wschodnich, or 
ganizują połscy producenci maszyn i narzę- 
dzi rolniczych i w tym roku zbiorowe i ku- 
mułatywne obesłanie Targów. 
W tej sprawie gościli w ostatnich dniach 
we Lwowie przedstawiciele Zarządu II. Gru- 
py Polskiego Związku Przemysłowców Me- 
talowych w Warszawie z Prezesem Fryde- 
rykiem Sochankiem i Dyr. inż. Dobieńskim 
z Oświęcimia na czełe i wybrali pod ekspona- 
ty swego przemysłu olbrzymie pole w kształ- 
cie półkola o kilkudziesięcimnetrowem promie 
niu, rozciągające się na przestrzeni 5600 m. 
kw. wewnątrz łuku nowego pawilonu Tar- 
gów. Wschodnich, który jest właśnie w bu- 
dowie. Pomieszczenie znajdą tu wyroby 
wszystkich fabryk, wchodzących w skład 
koncernu, a akces swój zgłosiły równiełź fa- 
bryki młynów i przyrządów młynarskich. 
Gestyę na poszczególnych wystawców 
przeprowadzi sama organizacya. która, za- 
pewniwszy sobie w ten sposób już teraz wy 
borowe miejsce na wspaniałym i małowni- 
czym _ amfiteatrze, uczyni niewątpliwie 
wszystko, aby przemysł maszyn rolniczych 
wystąpił na I. Targach Wschodnich oka 
i bogato. i 
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I. TARGI WSCHODNIE. 

Nowy pawilon. Bank Malopolski zdecy- 
dował się wybudować w tym roku własny 
pawilon na placu Targów, w. którym wysta- 
wione będą eksponaty tej firmy. 


WINA I LIKIERY FRANCUSKIE. 
Ministerstwo przemysłu i handlu podaje 
do wiadomości, (że na poczet kontyngentu 
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przewidzianego umową polsko-irancuską mo PX. kiorcakitpa 40! 23) =18 z —= 220—225; 50 kor. 45—135; 20 kor. 20—27; 
żna sprowadzić do Polski pewne ilości wina Rare waże z. wi z 1. B. „ae kor. 10—13; 1-ki i 2-ki 0.50-—0.60; ruble 
i likierów. W celu uzyskania stosownego po- 1 kunk fra nquski 450<— 3/0 375— |500-ki 2.00—2.35; 100-ki 2.00—2.80; 25-ki 
zwolenia przywozu należy złożyć pisemne |! frank szwajcarski 720'— 778 == |1.80—2.00; 10-ki 1.50—1.60; reszta drobnych 
podanie w ministeryum przemysłu i handlu |; |, Steci Ioan 04000 | 0:80—1.00; dumskie 1000-ki 35—45; 250-ki 
— wydział 17, załączając: 1) odpis wierzytel- Dolary amer. drobne (tnkli 2-k) 3800 — 3950— —— 20—40; karbowańce 1—3; hrywny 4—8; 
ny patentu handlowego I kat. i 2) takturę O-|1 delar 3925'— 4000— —*— |iranki francuskie 360—380; funty szterl. 00— 
ryginalną francuską, Marki prana ie s 85 ——|00; franki szwajcarskie 750—800. 

m moe- | 3 IE Ee day (uż 

PRZESYŁKI WAGONOWE DO NIEMIEC. | "ei rezsśskie pe 2530 2150 —— |szterl. 14800-—15000; 10 rubl. 20.000—20.400; 

Dyrekcya kolei państwowych w Pozna- 8 r zacji 20000 000 == | dolary 3800—3820; 
niu wydała zarządzenie wedle którego wszel- | Koreny austr. niem. stempiowanu —'29 —'33 —— Srebro: korony 280—285; 5-kor. 1440— 
kie przesyłki całowagonowe oraz paczki | Korony węgierskie 425 525 —— 1450; floreny 740—745; ruble 1140—1145; ko 
przeznaczone do Niemiec i do tranzytu przez | poj belgijska. S15— 385 Ii [pieiki 5.20—5,50; dolary ameryk. 2900—3000; 
Niemcy należy zasadniczo kierować przez | Korony duńskie FE w -—-|Dołówki i ćwiartki 2700—2720; dolary kanad. 
stacyę graniczną Zbąszyn, albowiem tylko ta 2600—2625; drobne 2400—2450; leje 275—280. 
stacya jest otwarta dła ruchu towarowego VI. Dewizy : j 
do Niemiec. Dyrekcya nie będzie udzielała | Na Łondys 17700*— 18200*— JE GIEŁDA KRAKOWSKA. 
zezwoleń nap rzewóz towarów przez inne sta | * nań nek dnach Kraków, 7. czerwca. 
cye graniczne. 4 Pragę 7500 7907 77:50 Akcye. Transakcye: Bank hipoteczny 800; 
a | ZE = 525 noe kopie Tow. Handl. 580; Zieleniewski 5150; 
» Wied _ ra. ank komercyalny 400; B. Cegielski VIII em. 
Rursa siefeły lwowskiel. | Baa J350 1425 1420|2100, Fabryka parowozów 1250; T. P. Q. 
. Zagrzeb „=== mmm mate | 4900; Chodorów cukier 3500. 
Waluta markowa. ` Z Jerki ae 0 wh Waluty. Transakcye: Dołary Stan. Zjed. 
Lwów, 6. czerwcem. j i ee iai 26-50 sad —.—_|4075; Dolary kanadyjskie 4000; Franki fran- 
bce bankowa m miiy Mase Kkupozze bia » Bruksela 320— 340'— 33600] Cuskie 370; Franki szwajcarskie 770; Frankt 
D A a m w belgijskie 340; Funty szterl, 18200; Marki nie 
NA i ma e Tami | * Holadye Borze <A mieckie 14.35; Korony austr. 0.28; Korony 
R | SzwiE wi AWEŹ TEA czechosłowackie 7950; Lei rumuńskie 28; 
1. ay byo 280 ALBI 709r mm =i | > Norwegia | —— = ——|liry włoskie 210; Korony węgierskie 5.20; 
Rank dyskostowy Za ra I) 2 NETEM == —= ——|Korony duńskie 860; Floreny holender. 1580, 
n RPG PT Ą Rz REZ: 
1 289 38 775 815: — 800— | Floreny holenderskie „rm m m 
Se ]95-— == 
Benk kewataca kiji T BRE 350— 325 Stopa eskontowa P. K. K P. 7 pre (PAT.) Transakcye: 4 proc. pożyczka 
Wata gala 2% 5606250 — | WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 20 AB Cid PE 
Lwów, 8. czerwca. . ; ć ! 

Akcye Towarz. hawilowyza i OESIE Na dzisiejszej giełdzie ruch ożywiony. | oun ży Í dewizy. ransakcye: Dolary 
Tom da. wow. two WA 251 1500*— —— —'—|Akcye Chodorowskie, kóre z początkowego Poki E Eu 368: Marki LEA 13 90, 
Tow. akz. Chodorów 148 21 3804025. —3850— kursu 3850 doszły stopniowo do 3975, zyska-| "Czeki. va Belsie 340: Berlin 1300. Gdisk 
Wei zt 0% 0 eS (Zm jo vy 225 punktów. 1396: L s TE fp A NE "dk 

mi © maz "a — . Te 71 - ka 
Tew. ake. „Galieys* 140 309 259000-e —— == Oikosy zwyżkowały o 500 punktów, za-| 4065: E TĄ Sapol: ia a 78 1 ze Włos 
Z E 2a. 108 W dzo „=| wane przy braku podaży. j Ara Transakcye: Bank eskont. w War- 

Coi Rakszawa nadal 3650. Gafota słabsza : YEs e 3 


Warsz. Ska akc. budowy 
pał” aroworów" LilLem 5% 


69 1100- 1150'—1125— 
„Patria” fabr. papieros. 1030 33% 5630  —— —— 
Pezet 500 208 875=. —— —— 
„Pocisk* Za: amenia 350 09 750'e mm —— 


500 1006— 700 = —— 
508 100 1900'— 1950:— 1925: — 

149 35 635 
143 56 3600— 3700*—3650'—— 
1250 — 


a "a — a 


Gal. Zzkł. góra. 140 — 6000 m= e 
sTepego" 700 140—5000— =e" ——>— 
Saw. aka. Zioicaisnaki 140 42—500R— ama = "u 
„Żegłuza Polska“ 140 23— 350 = mm m 


P>qałury PADSTWOW f 


- * 
ad 


4 pre. Psństw. Poż. Prem. 1000  1450— 


Cry ZASTRWNU ZA So maros Gęczkusenu eiga 


Banku Małopotskiego 4 1 pół Hro 10650 —— 
Banku hip. za 4! pół pro, Fa PO pm 
Bask fö ak 07 oid 9D— pPr— —— 
Polski bankke. é pet. 101— 109— —— 
Teresie Flagi Lp: e mana 
iow. ked | je maa” 
Ea ane ye PR Wie e 


Komen. Recko teg. 4 gora 103% iw —— 
Banim krsi. 4 mia. 96— Q u. m 
Pożyczka kraj. gale. z r. 1993, tora 97— M =—— 
Pożyczka gaio zu. 1994, born JF O —— 
Peżyczka gale xr. 1905, bero P-a Se —— 
Pot. kraj. zai. z E EiS toralsziaok) GPa MP — 
Pot. kraj. £ s {ti półasa, 94— B= — 
Pot. kraj. za 1044; palme. 88 — 100— mime 
Padyczki:n. Lwowa z ce 1395 4 prea JI B= m— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1309 4prwa. 97— atas 
Poiyakim. iwoman 4 KISIA A pzgę 97% M'a mm 
V. Wałnty - 
J ŻE 

Rubla carskie po Worse 220 2694s ww 
w U) po f Ba 20— 260mm rime 

cj v drobne BB 10au mm 

u damskie po 10863) SSe 4 m— 

£ sA == 


| 


obniżyła się na 1850. Polska Naft u nas 1925, 
w Warszawie 1975, Parowozy utrzymały się 
przy kursie 1125, 

W akcyach bankowych małe obroty w 
Akcyach Banku hipotecznego po 800. Po- 
wszechny Bark Kredytowy obniżył sią na 
325. Akcye Banku handlowego w Poznaniu 
ofiarowano po 3000 bez popytu. 

Kursa wałut zagranicznych znacznie sil- 
niejsze. Dołary z 4000 awansowały stopniowo 
na 4050, w Warszawie 4025 do 4065, Franki 
francuskie początkowo 365 następnie 366 pod 
koniec 360, w Warszawie 368 do 396. Paryż 
u nas 367, w (Warszawie 370 i pół do 371 i pół, 
Bai zau zd U AE 

Beriin słaby wałrał się pomiedzy 14.05 a 14.15 
pod koniec 14.20, w Warszawie 13.90 do 14.10 
Praga 77 i pół do 78 i pół, końcowy kurs 
78.25, w Warszawie 78.50 do 79.25. 

Wiedeń spadl znacznie w cenie począłku 
wo 29, pod koniec 28 i pół, końcowa transak- 
cya 2875, w Warszawie 29.50 do 30 i pół. 
Tendencya wybitnie zwyżkowa — usposobie- 
nie bardzo siłre. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 8, czerwca. 
O godzinie 9 rano nastąpiła nagła zwyż- 
ka na dolary, która wynosiła o 100 do 110 
punktów. Mała zwyżka teź nastąpiła na sre- 
bra i złoto. Ceny imrych walut rzymały się 
w ramach wczorajszych. Wieczorem spadły 
dolary o 20—30 punktów. Obrót średni, 
Dolary ameryk. 4020—4025; 1-ki i 2-ki 
kanadyjskie 3960—3970; 1-ki i 
2-ki 3860—3870: marki niemiec. 14.30—14.35; 
setki 14.00—44.10; drobne kj = teje 
27.00—28.20; drobne 26.00—27.00; karony 
czeskie 75—80; drobne 70—75; austr. tys. 
now. em. 700—750; astr. tys. star. em. 2200 
~ad —2300; setki now. em. 70—75;, setki staz, em. 


szawie 3700; Bank handl. w Warszawie 6500; 
Bank kred. w Warszawie VI em. 3300; Bank 
Zjednoczonych Ziem polskich 1525; Bank za+ 
chodni 2575; Tow. akc. fabryki cukru 335003 
Firlej 875; Warszawskie Tow. kopahń wegla 
30100; Liipop, Rau i Loewenstein 3600; Ostra 
wieckie zakłady 7625; Rudzki i Ska 2490; 
Starachowice 5350; Modrzejów 4300; War: 
szawskie Tow. transp. i żeglugi 1750; Polską 
nafta 2000. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 7. czerwca. 
(PAT.) Począttkowe kursa dewiz z 7 bm. 
Bertin 1.77; Holandya 203.75; Nowy Jork 
521 i pół; Londyn 23.48; Paryż 47.60; Me~ 
dyolan 27.15; Praga 10.10; Budapeszt 0.60; 
Zagrzeb 1.90; Warszawa 0.13; Wiedeń 0.03 i 
pół; Austr. kor. stempl. 0.04; Sofia 3.85. 
Zurych, 7. czerwca 
(PAT) Koficowe kursa dewiz z 7 b. mw 
Berfin 1.77; Hołandya 204; Nowy Jork 521; 
Londy 23.50; Paryż 47.60: Medyolan 27.15; 


pa 47 ini f AMD JĄ | R RBA |_| 


Praga 10.10; Budapeszt 0.60; Zagrzeb 1.90; 
Warszawa 0.13; Wiedeń 0.03 i jedna czwara 
ta; Austr. kor. stempl. 0.04; Sofia 3.85. 


GIEŁDA ZBOZOWA I TOWAROWA 
WE LWOWIE. 
(Urzędowa ceduła.) 
„Lwów, 7. czerwca 1922, 
Godzina 6 wieczorem. 

Ceny rozumieją się w markach za 100 kg, 
bez podatku spożywczego, miejsce stacya zała: 
dowania. 

Pszenica: krajowa 7475  0.000.00 — 
0.000.00 Żyto: małopolskie 69/70 13.900.06 — 
14.200.000 Jęczmień małopolski brow. 00.000— 
0.00.60 Jęczmień małopolski pastewny 12.500.00 
—i2.800.00 Owies: małopolski 15.000.00 
16.000.00 Kukurudza: krai. 00.000.00—00.000.00 
Kukurudzae rumuńska stacya Śniatyn 0,000.00— 


Nr. 6405, 


Str. 11. 


„QAZETA PORANNA” NA 


00.000.00 Ziemniaki:  gorzelniane 0.000.00 — 
0.000.00, Ziemniaki: jadalne 0.00000 
0.000.00 Fasola: biała 00.000.00 — 90.000.890 
Fasola: kolor. 00.000.00—020.000.00 Groch: pol. 
00.000.00—00.000.060 Groch: Victoria 00.000.00 
—00.000.00 Bobik: 0.030.00—00.000.00 Wyka: 
00.090.00—00.000.00 Mieszanka: pastewna wziar- 
nie 0.080.00—0.000.00 Łubin: 0.090.0—0.000.009 
Hreczka: 11.500—12.000.00 Mąka: żytnia 60 pr. 
20.700.00—21.000.00 Mąka: żytnia 70% 28.000.020 
23.300.600 Mąka: pszenna 60%  20.000.00 -— 
20.300.00 Mąka: pszenna 50%  31.800.00 — 
52.100.00 Mąka: pszenna 40%  38.200,00— 
38.600.090  Otręb: pszenny 8.200.00—8.600.00 
Otręb: żytni 0.008.00—0.009.00 Makuchy: Inia- 
ny i konopny 0.000.00— 0.000.00Makuchy: rze- 
pakowy 0.00000—90.000.00 Worki: jutowe wy- 
robu Śtradom. Warta Częstochowianka 75 kg. za 
ezt. 00*— 00:— Worki: używane dobre za szt. 
00— 00:— Koniczyna czerw. kraj. 000.000 do 
090.000 Słoma prasowana 0.000—0.000 Siano 


J 


WYJAŚNIENA 1 PORADY 
aeai s 
eren o kowej Sokola 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Nauczycielka udziela lekeyi polakiego, rosyjskiego» 
francuskiego i matematyki, Mickiewicza 22, II. p. 
4—3 p» poł. 4306 


Do egzaminu w Akademii Handlowej!! 

Nowe kursa buchalteryi: 1) kupieckiej, 2) bankowej, 

poranne i wieczornc, dła osób starszych i młodzieży, 
zbiorowe i indywidualne — otwiera 


ECOLE REFORME, Pańska (4. 


Wpisy codziennie do 12. czerwca. * 4176 
POSADY I PRACE B 
Towarzystwo Ubezpieczeń „Omnium“, Reprezentzcya 


Lwów, ph Maryacki 8, poszukuje zdolnych zastępców 
i akwizytorów we wszystkich miejscowościach Mało- 
polski wschodniej. 4120 


Państwowy Bank Odbudowy plac Smolki I. 3 poszu- 
kuje natychmiast korespondenta bankowege. Ząłaszać 
aig należy w ŚSekretaryacie między Il-stą a l-szą w 
SEE 4303 


Zdolny pomocnik 


handlowy BUFETOWIEC zostanie przy: 
jęty do firmy „ZAKOPANE, — Lwów, 
Akademicka 24. 5985 


Ritynowany Burhaiter-koresnondent 
i maszynisika © 


biegła w polskiem i niemieckiem potrzebni. Zgłoszenia 
„Buchru” do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 


Syplalnię mahoniową, jadalnię z dwoma kredensami* 
garnitur klubowy skórzany, pościel na dwa łóżka, dy- 
wany perskie i strzyżone sprzeda okazyjnie Hala 
Aukcyjna, Lwów, ul. Akademicka 3. I. p. 5584 


Steinhans, Lwów, Krasickich 18, poleca Kamienie młyń- 
skie. 4019 


Młyńskie kamienie, maszyny, tarbiny, transmisye, pasy, 
motory ropne, lokomobile, gatry po cenach konkuren- 
cyjnych poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 


taraz do sprzedania automobil ciężarowy „Vomag“, 
4-tonowy oraz 2 pługi motorowe marki „Excelsior“ i 
„Alfa“. Wszystko w zupełnie dobrym stanie. Wlado- 
mość ul. Tarnowakiego 15, parter na prawo. Hruszc= 

| wski, od 2—4 pe poł. 4256 
F perską antyczną ŚSineć, przepiękny o- 
Makate kaz, dywan perski, obraz Akano WiN, 
(rok 1999) Sichulskiego, lornetkę teatralną Goerza, sprze- 
dam. Supińskiego 25, I. p. drzwi 9, od 2—5. 442 


Dywan perski, duży — okazyjnie sprzedam. Św. Te- 
resy Zfb. Kartka na bramie. Od 1 do 4. 4 


Legawce młode sprzedam, Kochanowskiego 102, I, 
4419 


m.eszkanie 6, godz. popołudniowe. 


1 


a. a z w A 


[OGŁOSZENIA |]: 


4|Rupułe natomiast Kości w Kae 


wołyńskie 0.000—0.000 Siano słodkie krajowe 
0.000 — 0.090 Rajgras 00.000 — 90.000 Lan 
00'000.03—00.000'00 Kasza hreczana 24.000 do 
26.500 trans. —,—, 


KRONIKA SPORTOWA. 


i Dnia 8. czerwca c zodzinie 5.30 odbędzię 
się na boisku L. K. S. Pogoń match footbaio. 
wy między: Teamem A a Teamem B. 
Skład Teamu A: Haczewski, Fichtel, Olear- 
czyk, Schneider, Witkowski, Kopec, Miller 
(kapitan), Kuchar (Wacław, Birnbach, Gare 
bień, Słonecki. 

l Skład Teamu B: Winnicki, Nedbal, Ha- 
wling, Hauler, Baszniak II, Ciemior, Juras, 
Bacz, Damm (kapitan), Szabakiewicz, Basz- 


WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 
Lwów. 8. czerwca. 
Giełda bardzo licznie odwiedzana. 
Transakcye w życie po 14.000 do 14.150, 
w jęczmieniu po 12.650, w owsie przeciętnie 
po 15.000, sporadyczna transakcya za wybo- 
rowy towar lóco Lwów po 16.000 Mkp. Ka- 
szę hreczaną płaconp po 26.500 Mkp. 


Silna podaż w życie i jęczmieniu, popyt |niak I. Rezerwowi: lgnarowicz, Kmiciński, 
za owsem, „| Wójcicki, Schreier, Duda, Drapała, IWieczy» * 

Tendencya zwyżkowa — usposobienie |sty. Wszyscy wymienieni gracze mają się 
ożywione. zjawić punktualnie. 


Następne zebranie giełdy zbożowej w pią- 
tek dnia 9 czerwca o godz. łl-iej przepołud. | 


pna 


OUI M KA ; | 


zoódziny 7- mej wie- M f 
czorom bez grzerwy.rova 4 


3 SEWERA 


Aparat fotograficzny „lka* 13X18 na filmy i klisza pra- 
wie nowy do sprzedania: Oglądać można od 2—4 
przy ul. Chrzanowskiej |. Ila parter na lewo. 4423 


p Najskuteczniejszy órodaoKX prz 
eiwko osłabieniu i wycieńcnniću organizi 
niemocy, małokrwistości (anemii), brakon 
apetytu, złemu trawienia itp. PIVE MY 
z SI ŁOTWÓRCZE wyrobu Lu Fanii 
! Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowz 1. 
JH MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już pe zażsska 
à pierwszego flakonu. „ądać w aptekach i składach apiocz: 
Sklep urządzony z towarem i mieszkaniem umebłowa* | nych- — Hurtowna sprzedaż we wszystkich hurtowniach 
nem do odstąpienia. Wiadomość: Łyczaków 15. Sklep | aptecznych. 595 
tytoniowy. 4312 


Urzędniezka mewa pore EW ŻE po- | BS Aa TE A ZO Doh IE | ay > 
ion Edi Ruś ai" M Taśrnydo maszyn | 
| Stanisław ABLi 


; wów, hegłanów 11. Filla: Sykstnska 3 


"NOTE 


G a "PHO + PL H 
pr? CA „% 4 4 4 2), 


mów 0 ia wp mad > BRR ZZ 

Pokój kawalerski umeblowany od 1,lipca lub paździer- 
nika poszukuję. Zgłoszenia do Biura Sokołowskiege 
pod „S. P.“ 4307 


Chętnych do sprzedaży swoich ndziaiów naftowych u- »» es o 
prasza się o wiadomość pod „Udziały“ do Administr. | A il 
4301 
1. Kurs wyrobu zztucznych kwiatów. 2. Kurs koszy- TWAINA | [SLI 
karstrya galanteryjeego. Dodatkowe wpisy na kursa | © 9 o © 


przyjmujs Patronat przemysłowy do 15. ezerwca w 


i . Najtańsze i najlepsze rowery i tocykl i 
godzinach od 11. do 1. Lwów, Mickiewicza 5, M p. ag Ea wę a 
4428 


dowe do tychże, jakoteż gumy w wielkim wyborze 
czerwone i szare polec hurtownie i detajlicznie. 
Gibwny skład rowerów al 
BERNARDA CHUWENA `: 
ul. FREDRY 2 (róg Kaforzgo). ` 


Zamówienia dla prowincyi uskutecznia skrupulatnie ora! 
zn zaliezką. 5980 


WAKACYE DLA PANIENEK. Wezmę jeszcze 2 pa- 
nienki pod swoją opiekę nad morze. Rodziców zgło- 
szonych zapraszam na sobotę 10 b. m. © godz. 5. 
Goldfarbowa, kierowniczka szkoły, Cytadeli 9. 4313 


Unieważnia się legitymacys nrzędniczą N. U. Z. A. sę- 
dziego apelacyjnego dr. Emanuela Dresdnera, zgu- 
bioną dnia e me 4420 


Na Walnem Zgromadzeniu członków 
Spółdzielni MERRURY, z ogran. 
odpow., odbytem dnia 10. i 25. maja 
1922 uchwalono rozwiązanie i li- 


Sady wydzierżawię, reflaktuję na większe objekta, Ur- 
ban. Polna 70, 4309 


Dwa miliony włożę do spółki rentownego interesu, 
mogę być czynnym. Zgłoszenia „Kupiec”. Administr. 


Okazicielowi kwita. 4308 kwid S 
i z 
SKLEP komisowy Washington, Kopernika 22, kupuje żeń FORA półdzielni. A 
sprzedaje i w komia przyjmuje. Tanio do nabycia strzel- Likwidatorami są członkowie za- 
ba 16-ka, lustro wenackie, ręczne maszyny Singera rządu ` 
| i inne rzeczy. 5936 | TZĄCU. 


Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń do miesiąca od trzecie 
go ogioszenia. 

Przemyśl, 27. maja 1922. 

5979 ZARZĄD. 


Najodpowiedniejszy ezag 
pomyśleć o PUTZACHI 


Mając kilkuletnią praktykę pierwszorzędnych firm poz, 
granicami kraju, przerabiam według najnowszych fas» 
nów płaszcze, peleryny, szałe, fntra, starannie po na- 
der przystępnych cenach. Zawisdomieniu pocztowe za- 
łatwia natychmiast. Mariau TOMASZEWSKI, praco- 
wnia futer. Grottgera 6. II. p. 4418" 


(zas GÓRA dnłatę! 


ROWERY „Pucha“, Płaszcze, wę- 
pó Że, gumy czerwonei szare, pompy» 

X, dzwonki, syreny, latarki karbid, itp. 

SJ Trycykle dziecin.iguma do wózków 
dziecinn. poleca po cenaeh zniżo- 
nych Jakób ROSENMANN, 
Lwów, Akademicka Zó. 5962 


RLEJ stolarski 


żelatynę jadalną i techniczną, glicerynę, oleinę, 

stearynę, oraz nawozy sztuczne sprzedaje hur- 

townie: Pierwsze Małopolskie Towarz. Akc. dła 
Przemysłu chemicznego 


Lwów. pi. Podleskiego 8. 


żdej ilości. 5734 | 


; piłki, meszty tennisowe, siatki, hamaki, | 
Rakiety piłki nożne, dętki zapaaowe, pompy, Baty: | 
kostiumy fcotbałowe, sztuce, nagoleaniki, dyski, oszcze. | 
py i tyczki polaca J. ROSENMAN, Akademieka 26. 5587 


rp 


WiC PEZE 


c. HANS" YCH 


j gruby, kostkę, orzech, grysik pospółkę I miał $ 
i grysikowy dostarcza natychmiast wagonami ze 


Sląska 
„POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA“ | 
eE E E Ul. Grodzka 51. $ 
5963 


l 


88 
U AŚ DYN 
LWANUI 


zwa 


umiarkowanych od 25. czerwca 


É) Telefon 1551. 


„ WÓZKI, KOŁYSK 
SłóŻkA dla dzieci, mabie 
salonowe i ogrodowe, NAF53 
para 40 i 50 Mk., wszelkie 
wyroby koszykarskie w ol- 
brzymim wyborze taniej jak 
wszędzie -poleca FABRYKA 
KRONIEWICZA, Lwów, Ba- 
torego 12. 5387 


|niższych cenach. $ 


Dynamo maszyny 


G O. K. Z. w Krakowie ul. Bosacka, rozpisuje konkurs na A 
#9 dostawę większej ilości mąki żytniej 22 proc., żyta i owsa. a 
! Oferenci mają składać oferty zaopatrzone stemplem (10 Mk.) 
M w zamkniętej kopercie, z zapisem „Oferta na .....) w kane 
| celaryi głównej, dziennik podawczy O. Z. G. Nr. V. 3l 

ofercie należy dokładnie zaznaczyć, rodzaj i jakość ar- HF 
tykułu, termin dostawy, oraz pochodzenie z dołączeniem pró- ER 
bki i cenę. 

Z wniesieniem oferty winien dostawca złożyć w Kasie Kom. M 
Gosp. O. Z. G Nr. V. wadyum w wysokości 2 proc. od sumy ER 
oferowanej za artykuł. = 

O. K. Z. przy O. Z. G. Nr. V. będzie rozpatrywała cfeny 
na swych. posiedzeniach każdego dnia o godz. 5. 5963 


L. 782 (OKZ')YT. 


. Konkurs. 


| Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konkurs na po- B 

$ sadę naczelnika miejskiej straży pożarnej. Wymagane są nastę- M 

i pujące kwalifikacye : ; 

1. Obywatelstwo państwowe. 

2. Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

; 3. Swiadectwo egzaminu przepisaneeo dla naczelników | 

| straży ogniowej w miastach rządzących się ustawą z dnia 13-g0 

M marca 1899. 

go 4. Długoletnia praktyka przy 

© w innych miastach. 

Warunki wedłe umowy. A 
Udokumentowane podania wnosić należy najpóźniej do Š% 

dnia 15. czerwca 1922 r. 6970 SB 


instytucyach tego rodzaju 


Rządowy Komisarz miasta: 
Dr. Lenkiewicz 


JA 


A y : 
(hey. 2 e LENET 


„GAZETA PORANNA” 


Pensyonat „POGOŃ“ 


położony pięknie w Środku parku, nowo urządzony, ku- 
chnia doskonała, poleca pokoje bez rościeli po cenach |. 
b. r. Zgłoszenia przyj* 


muj: H. DĄBSKA, Potok p. Krosno. 4231 


W NAJWIĘKSZYM 


E. KICZALESTA MARGULIES 


Lwów. ulica Sysstuska I. 13. 
Tapetowanie pałaców, will, lokali i t. p. uskntecznie się 
w rajzrótszym czasie pierwszorzędnemi siłami po naj- 


motory elektryczne, oraz kompletne urządzenia elektryczne 
dla tartaków i młynów z materyałów najlepszych po cenach 
najtańszych poleca BERNARD PANZER, Lwów, łiopernika 17. 


ODNOWIC 
PRZEDPŁATĘ! 


Nr. 6405 


(2 ra r m$ ordynuje jak dawniej w 
ar. D Shari yci baazia 
Alte Wiese. Dom Nastop.l. 5910 


Dr. AL KSAMOER ROSENBERG 


specyalista chorób kobiecych i akuszer, powrócił 
i ordynuje uł. Sykstuska 2. 5924 


drj 


Specyalista chorób skórnych i kks „żę 
były elzw Kliniki wiedeńskiej 

ci a yty e 1 

Dr. N. Goldstein i berlińskiej ord. dla k« biot 
od 10—12, dla mężczyzn od 2— 5, w niedziele i święta 
od 9—12. Kraszewskiego 3. 5939 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


jr J MUND b. sekundaryusz szpitala wied. i 
+ 8- 


lwowskiego powrócił i ordynuje 
od 3—9, 12—1,i 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Da». 
426 


BORZ 


5 1 
x f 


Specya'ista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. M.CHAŁ SALPETER, 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9i 12—6, 4251 


Dr. Maksymilian ROLLER 


ord. w choróbach dzieci. Szczepienie od 2—4, ul. 
Kleparowska 4. il. p. 4197 


lt md. EDMUND BETTER 


ord. po powroce z zagranicy w polożnietwiae i chorob. 
kobiecych Lwów, Zamknięta 9, (boczna Gródeckiej), 

4422 
Lekarz chorób wena- 


rycznych i skórnych Br. A, NADEL 


ordynułe od 12—1 i od 3—5 po potud. 
pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 4429 


DRUKI i STAMPILIE 


wykonuje drukarnia i wyrób pieczęci Je FRIEDMANNĄ 
Lwów, ul. Sykstuska 4. 3893 


— ETERNIT 5 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu Lu- 

dwika Hatschska, wyrabiany z najlepszego asbestu i ces 

mentu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za 
istotnie ogniotrwałe. 

Dostawa tego bezkonkureneyjnego artykułu wkażdej ilości na Wschodnią 

Maiopopoiskę wyłącznie i jedynie przez firmę: 4315 

E © EŁ$G© W SERGI 1 SPRA 


Składy papy. wapna, gipsn, cementu, gontów, dachówek i wszelkich 
innych materyałów budowlanych 


LWÓW, BOURŁARDA L. 


ZARAZ + 


5891 


4195 
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onkurs. 


Økregowy Zakł d Gospodarczy VI. Lwów, ul. Janowska 5, 
ogłasza n'niejszem przetarg ofertowy na sprzedaż około 140.000 
kg. śledzi pakowanych w beczkach o wadze każda po 110 kg. 
netto, w tem około 50.060 kg. śledzi w Zakładzie Gospodarczym 
w Złoczowie, a 27.00» kg. w Stanisławowie. Reflektanci chcący za- 
kupić powyższe ilości śledzi, winni wnieść w terminie do dnia 
12. czerwca b. r. godzina 15, oferty ostemplowane. znaczkiem 
10 Mk. do Okręgowej Komisyi Zakupów przy powyższym Ża- 
kładzie. Przed złożzniem oferty należy złożyć w Kom syi Go- 
spodarczej O. Z. G. VI. wadyum w wysokości 2 proc. wartości 
oferowanej ceny kupna, stosownie do ilości oferowanego kupna 
śledz'. Dowód złożenia powyższego wadyum należy dołączyć do 
oferty. Otwarcie ofert nastąpi dnia 13. czerwca b. r. o godzinie 
1i-tej,j poczem nastąpi ustna licytacya, przyjmująca za cenę 
wywoławczą najwyższą cenę oferowaną, Wadyum odrzuconych 
ofert zostanie bezzwłocznie oferentom zwrócone. 5978 


Okr. Zakład Gospodarczy Vi. Lwów. 
L. 2592/V./OKZ./22. 


I rega 


(ŁUMICA LOISI: HURTO 


Nakładem „Spółki akcyjnej 
srakewm Spółki Arok. „Prec”* al akor- 4- 


gy lepszym śwdkiem do prania Wolimy jest PROSZEK MYDLANY 1900 
|R«v.<«><b><«p RME- 

©) WYPŁACIMY TEMU, KTO UDOWODNI, ŻE PROSZEK TEN SZKODZI BIELIŹNIE. 
a ZAKŁADY CHEMICZNE — POZNAN, GŁÓWNA. 
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